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Pod d. 2. b. m. donosi półnrzędowy Frmd- 
| blatt: „Sytuacja parlamentarna nie by- 
l ła jeszcze i przed dzisiejszem posiedzeniem Izby 
posłów wyjaśniona; wczorajsze narady wykona- 
wczego komitetu prawicy i klubu czeskiego pozo- 
stawiły ją w zawieszenin. Pewnem jest tylko, że 
l zamiar Czechów wniesienia rezolucji przy etacie 
| oświaty, rozbił się o stanowczy opór hr. Taaffego, 
| który postępek taki nznał za wręcz niepodobny do 
| przyjęcia. | . ; 
| „Natomiast komitet prawicy wydelegował 
hr. Hehenwarta i p. Grocholskiego, aby jeszcze 
przed dzisiejszem posiedzeniem Izby naradzili się 
z hr. Taaffem i wyłuszczyli mu powody, dla któ- 
rych Czesi przeciw etatowi ministra oświaty gło- 
sować są zdecydowani. Zadaniem ich było oraz, 
postarać się 0 wyjaśnienie stosunkn między Cze- 
chami a p. Gautschem, tudzież o wytłnmaczenie 
niektórych ustępów mowy jego wczorajszej. Na 
życzenie Taaffego przyzwano do tej kouferencji 
także pp. Gautscha i Ziemiałkowskiego. Podczas 
tej konferencji skończono w Izbie rozprawę nad 
poz. „centralny zarząd oświaty,“ i mowców jeneral- 
nych wybrano.“ : 

Co się działo d. 2. b. m. w wyk. komitecie 
prawicy i w klubie czeskim, nie wiadomo. Pod 
tym dniem rozesłał klub staroczeski komunikat, w 
którym czytamy: „Dla wytłumaczenia dzisiejszego 
głosowania nad poz. „centralny zarząd oświaty" 
podajemy co następuje. Ż dodatkowej autentycz- 
nej interpretacji mowy p. Gautscha, jaką dał hr. 
Taaffe, można wnosić, że co do fakultetu teologi- 
cznego w Pradze, sprawa jest w pełnym toku i 
wkrótce nastąpi załatwienie zupełnie zadowalają- 
ce. P. Gautsch odstąpi także od egzaminu w ję- 
zyku niemieckim przy prawniczych egzaminach 
państwowych, a oraz przyrzekł, iż owych pewnych 
warunków co do posiadania języka niemieckiego 
u urzędników państwowych nie będzie się wyma- 
gać pszy egzaminach paźstwowych i rygorozach. 
Także co do szkół Średnich okazał się minister 
oświaty skłonnym do ustępstw. 

„Wobec tej, rdzennie na korzyść zmienionej 
sytuacji, nie mógł klub czeski inaczej postąpić, 
jak tylko w myśl programu, jaki wypowiedział 
dr. Rieger w ostatniej mowie swojej, nie odmówić 
państwu budżetu“. 

Z tego zakończenia wydaje się, jakoby klnb 
czeski zamierzał odmówić całego bndżetu! 

Ciekawym jest koniec mowy dr. Czerka- 
wskiego jako sprawozdawcy budżetowego. Do 
tego, co już wiemy, dodał on: „Dopóki jeszcze 
jest nadzieja, że dobra wola u rządu nie wygasła, 
zdaniem mojem nie byłby na miejscu taki krok 
ostateczny jak odmówienie budżetu. Komisja bu- 
dżetowa nie uchwaliła preliminarza jako wotum 
zaufania dla rządu i poszczególnych ministrów*. 

Politik powiada, że głosowanie Czechów za 
etatem ministra oświaty było wotum ufności dla 
Taaffego, o którego lojalności wątpić niepodobna, 
tudzież wyrazem otuchy, że dane w tak poważnej 
chwili obietnice jak najrychlej spełnione będą. 

Jak słychać, hr. Ryszard Clam -Mar- 
tinie, wiceprezydent Izby i klubu staroczeskie- 
go, zamyśla złożyć mandat. Jako powód podają 
zwrócenie się klubn czeskiego przeciw niemu, po- 
nieważ on nie dość stanowczo w komitecie wyko- 
nawczym występował przeciwko Gantschowi w 


NAD PRZEPAŚCIA. 


NOWELA 


przez 


Czesława Pieniążka. 


4) 


(Ciąg dalszy). 

Gdy już słońce miało się ku zachodowi, za- 
proponował ksiądz Wacław wycieczkę do lasu, 
zapewniając, że stamtąd przepyszny widok na 
okolice Drezna śród promieni zachodzącego słoń- 
ca. W lesie spotkaliśmy starego Niemca, niemal 
już zgrzybiałego. Strugał pręciki na klatki, przy- 
czem trząsł głową i przez zasnszene usta czy 
mruczał coś, czy nucił, czy też z samym sobą 
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obronie żądań klubu. s 
wania klubu czeskiego jest także staroczech D it- 
trich, który przez 


Ofiarą onegdajszego głoso- 


nie złożył mandat. Smolka 
wezwał go listownie, aby mandat zatrzymał. 


Młodoczeskie Narodni Listy donoszą, że 
w niedługim przeciągu czasu stosunek między 
gabinetem a prawicą znów się zaostrzy, a 
kryzys będzie o wiele silniejsza, niż ta, „która 
z powodu ministerstwa oświaty miała miejsce. 
Sposobności do tego nastręczy pierwsze czytanie 
wniosku ks. Liechtensteina. Skutkiem różnicy 
w zapatrywaniach prawicy, jak niemniej w sku- 
tek wpływu dworu, który nie życzy sobie przyję- 
cia wniosku Liechtensteina, znajdzie się gabinet 
w położeniu bez wyjścia. Narodni Listy nie wat- 
pią, że znaczna część prawicy starać się będzie 
usilnie o utrzymanie gabinetu; wyrażają jednak 
przekonanie, że głosowanie w sprawie tego wnio- 
sku będzie zabójczem dla dzisiejszej większości. 


Pester Lloyd donosi, że fabrykacja drobno- 
kalibrowych karabinów Manlichera postę- 
puje tak szybko, iż z końcem roku pięć dywizyj 
piechoty będzie nim ebdzielonych. 

Ambasador rosyjski Łobanow wrócił wczo- 
raj do Wiednia. 


Do berlińskiej Germanii piszą z Rzymu: 
Mowa Ojca św. do pielgrzymów z Galicji po- 
twierdziła o tyle dotyczasowe doniesienia 0 roko- 
waniach Watykanu z Rosją, iż papież o- 
graniczył się na zaleceniu Polakom, aby mieli 
zupełne zanfanie do Stolicy św. Z rezerwy, jaką 
zachował papież w swej mowie, można wniosko- 
wać, że rokowania toczą się trybem nermalnym. 
P. Izwolski otrzymał rozkaz pozostania w Rzymie 
do lata i zastępywania tam rządu rosyjskiego. 
Papież dlatego zwleka z odbyciem zapowiedzia- 
nego od dawna konsystorza, iż ma nadzieję, że 
na tym konsystorzu będzie mógł prekonizować 
także biskupów polskich. 


Z Warszawy donoszą: O występach tru- 
py małoruskiej nakazał jenerał-gubernator Hurko 
redakcjom polskim rozpisywać się w swych dzien- 
nikach. Nakazu tego nie było potrzeba, gdyż ru- 
ska trupa a rosyjska to nio jedno i to samo. 
Ale ma to być już precedensem na prayszłość i 
gdy trupa rosyjska do Warszawy zawita, naten- 
czas gazety polskia będą również zniewolone roz- 
pisywać się o trupie rosyjskiej. 


Petersburg chce, jak się zdaje, zaraz po Świę- 
tach Wielkanocnych dać hasło do jaskrawszego 
pornszenia sprawybułęsarskiej, gdyż uad- 
chodzi ztamtąd wiadomość, ze b. minister bułgar- 
ski jenerał Ernrot i radca stanu Jomini wybiera- 
ją się z polecenia cara do Bułgarji dla wybadania 
opinii tamtejszego ludu, bo ear nie może się na- 
dziwić, że Koburg jeszcze nie wypędzony. 


Biuro Reutera zapewnia ze źródła autenty- 
cznego, że między ks. Bismarkiem a króle- 
wą Wikterją nie było wcele mowy o małżeń- 
stwie ks. Aleksandra Batenberskiego. Pisma socja- 
listyczne przypuszczają natomiast, że porozumie- 
wano się o wspólne kroki przeciwko wichrzeniom 
anarchistycznym.  Najprawdopodobniejszem jost 
jednak doniesienie Nat. Zig., że treścią rozmowy 
między kanclerzem a królową była głównie spra- 
wa uregulowania stosunku księżniczek do skarbn 
koronnego i że wypłata na rzecz ich wynosić ma 
7 milionów marek. 


ZParyża zaprzeczają pogłosce, jakoby ist- 
niał zamiar zastąpić dotychczasowego ambasadora 
w Berlinie p. Herbette, ambasadorem francu- 
skim z Wiednia p. Decrais. 


Przeciw Boulangerowi wystąpił 
także z wielką stanowczością b. prezydent Izby, 
Brisson. Na bankiecie w Lyonie napiętnował 
on postępowanie jenerała jako nową bonaparty- 


— A ma co wam to wiedzieć? To już tak 
dawno się stało. Lepiej nie wyciągać wilka z lasu. 
Niech sobie spoczywają w pokoju, Pan Bóg już 
ich osądził. Ja już stary, dobrze nie pamiętam. 

— (i państwo z Polski, to ich zajmie, rzekł 
ksiądz Wacław ; ja już słyszałem coś o tem, ale 
nie mógłbym tak dokładnie opowiedzieć, jak wy 
panie Thomas. 


— A to może ci państwo, co tu w willi | wnet 


mieszkają ? 
— (iż sami. 
— Ha, skoroście już tak ciekawi, to wam 


styczną intrygę, i zganił jego odezwy do wybor- 
ców jako forytujące plebiscyt. „Wyborców w de- 
partamentach du Nord, Dordogne i d'Aisne — 
mówił Brisson —— musimy znowu na naszą stronę 
przeciągnąć, lecz nie obrzucajmy ich obelgami. 
Ich niezadowolenie zasługnje na uwagę. Lecz 
śród tych wichrzeń znalazł się na szczęście w 080- 
bie Floqueta człowiek, który zdolnym jest gabi- 
net utrzymać. Naszym obowiązkiem jest pomagać 
Floquetowi i wspierać go w walce przeciw dykta- 
turze. Nie zostawiajmy przyszłemu pokoleniu w spu- 
ściźnie ujarzmionej Francji z nieprzyjacielem przed 
jej bramami; pracajmy nad tem, aby przy naj- 
bliższych wyborach w r. 1869 — których antycy- 
powanie jest zbrodnią — zjednoczyć się pod trój- 
kolorowym sztandarem  demokratyczno -socjalnej 
republiki“, 


W Bazylei, w Szwajcarji, jak wiemy, 
wytoczono kolporterowi i drukarzowi głośnej w swo- 
im czasie piosenki noworocznej, która w wysokim 
stopniu zohydzała cesarstwo niemieckie, proce, 
przyczem się okazało, że głównymi obwinionymi 
są dwaj rodowici Niemcy i poddani pruscy. . 


W włoskiej Izbie toczyła się wczoraj 
dalsza rozprawa nad wyprawą afrykańską. 
Głosowanie odroczono do środy, i tegoż dnia 
przyjdą pod dyskusję rezolucje Baccariniego (już 
nam znana z telegramu) i Mussiego (skrajna le- 
wica), która opiewa: „Izba ubolewa, że początku 
wyprawy afrykańskiej nie przedłożono pod jej 
nchwałę; a ponieważ wyprawa jest sprzeczną 
z interesami i dobrem imieniem Kkrajn, przeto 
wzywa się rząd do wycofania całego korpusu eks- 
pedyceyjnego*. 

Jak słychać, minister skarbu Magliani, 
ma się podać do dymisji, z powodu, że jego pro- 
jekt o podatkach lokalnych 248 głosami przeciw 
115 odrzucono. 

Księga zielona, którą Crispi przedłożył 
parlamentowi włoskiemu, zawiera ważne szczegó- 
ły, odnoszące się do wyprawy afrykańskiej, Dowia- 
dujemy się z niej, że w październiku z. r. prze- 
prowadzono między Rzymem a Londynem kore- 
spondencję dyplomatyczną w sprawie pośrednicze- 
nia Anglii w układach rządu włoskiego z negnsem. 
Salisbury żądał, ażeby Włosi powstrzymali sie od 
kroków wojeunych, dopóki p. Portal, wysłany 
przez Anglię do negusa, nie powróci stamtąd do 
Massawy. W drugiej pełowie grudnia uwiadomił 
p. Crispi ministra angielskiego, że wojsko włoskie 
nie może już dłnżej pozostawać w bezczynności. 
Następnie zawiera ksiega zielona korespondencję 
między jen. San-Marzano a negasem. Negus, któ- 
ry się tytułuje prorokiem bożym, królem królów 
etjopskich, przemawia”.  władzców bardzo sarde- 
cznie, powołując się na wspólność wiary i wzywa- 
jąc ich do wspólnej walki z Sudańczykami, Wy- 
piera się zupełnie Ras-Aluli, który na własną 
rękę zaatakował Włochów. Księga zielona kończy 
się depeszami jen. San-Marzano, donoszącemi rzą- 
dowi o odwrocie negusa. 


W sprawie marokańskiej donoszą z 
Rzymu: „Crispi polecił ambasadorowi włoskiemu 
w Madrycie, aby na konferencji marokańskiej sta- 
Bowczo zażądał wolności sumienia i obrzędów dla 
żydów w Maroko. Rząd angielski stanowczo po- 
prze to żądanie. * 


Z Bukaresztu donoszą, że poseł rosyj- 
ski Chitrowo ma być przeniesionym do Belgradu. 
Podobno zaprotestowałby przeciw temu rząd 
serbski. 

Z uwięzionych w Bukareszcie chłopów 
wypuszczono 990 a 200 zatrzymano i wraz z in- 
nymi 110 do Wakareszt odesłano, gdzie przed 
sądem staną, Wskutek zeznań aresztowanego 
szpiega rosyjskiego Pawliczeana mają podobno 
wielu znakomitych Rumunów aresztować. 

Pod d. 30. z. m. donoszą z Bukaresztu do 
czeru. Gazety Polskiej: „Ponieważ chłopi w Ba- 
lanceanca i Paciulestach znowu sie zebrali do re- 
wolty, przeto wojsko w sile dwóch batalionów zo- 


nim żonę pod opieką starej leśniczyny. W bitwie 
pod Dreznem został ciężko ranuy jeden oficer 
francuski, młody, piękny mężczyzna. Rotmistrz 
kazał go przenieść na leśniczówkę i tu go leczyć 
i lekarzy opłacał i leśniczynie dał sporo talarów, 
żeby go pilnowała. Był to podobno syn wielkiego 
przyjaciela rotmistrza ; rotmistrz chciał okazać 
przyjaźń, opiekując się synem przyjaciela. Ale 
i rotmistrza przyniesiono na pół Żywego. 
Pokłaty spisami, porąbany, postrzelany, ledwie 
dawał znaki życia. Wtenczas to i ja wróciłem z 
pod Lipska do domu, 8 nie byłem pośród tych, 


powiem. Ale siadajcież na trawie przy pniaku, bo! co do księcia Poniatowskiego strzelali, broń mnie 


historja długa, kości moje stare i postrzelane 
przy Berezynie, pod Lipskiem. Bo to ja przecież 
stary Żołnierz z czasów króla Fryderyka Augusta. 
Ja to przecież Kriegskamerad Polaków, a nawet 
jakiś czas byłem z moim pułkiem pod komendą 
księcia Poniatowskiego. Ej, dzielny to był jene- 


rozmawiał — |, > ral; drugiego takiego pod Napoleon i b 
— A witajcie panie Thomas — rzekł ks. Żeby bt 4 zginął pod Tiki, Ca a. 
Wacław po niemiecku. | k ra zjadł. Bo to moi państwo na starego lisa Blü - 
— Dzień dobry księdzu — odpowiedział | shera, to trzeba było takiego polskiego sokoła 
starzec, podnosząć SIę Z pniaka i uchylając ka- | jak książę Józef. z : 


pelusza. A 

— rz . 

= Jakie E Ego żyć — odrzekł staruszek 
uśmiechając się. i 

== W AAN wieku można już spocząć. 
| — O nie, nie; jakbym tu wyspoczy wał, 
to cobym robił na tamtym świecie. | 

W czasie tej rozmowy, stanęła Aniela z Ga- 
stonom nad przepaścią przy urwisku skały wy- 
sokiej i prawie pionowo utoczonej w tem miejscu. 

— Hej, hej — zawołał staruszek —, tam 
niebezpiecznie. Tam mieszka „frangösische Liebe. 
Niech ta piękna pani nie zbliża się tam z tym 
panem Francuzem, żeby ich do kompanii nie za- 
prosili. 

Zdziwiliśmy się nadzwyczajnie tą przestrogą 
starca i wszyscy zaciekawieni, otoczyliśmy go 
prosząc, by nam wyjaśnił, co to za „miłość fran- 
cuska* mieszka w tej przepaści. 


mL 


Usiedliśmy wszyscy na trawie 
ca, a on siedząc na swoim pniaku, 
porcelankę z portretem króla Jana 
palił, puścił kłąb dymn i tak dalej 

-— Tu, gdzie ta willa teraz, 
mały demek, a w nim mieszkał 
lasów, których już teraz nawet śladu nie widać 
bo je wycięto, a ziemię na winnice zamieniono. 
W czasie wojny, jak Napcleon cofał się z Rosji 
wojska francuskie zajęły nasze królestwo. Król 
Fryderyk August stał wiernie przy swoim sprzy- 
mierzeńcu Napoleonie i nasze wojska były pod 
jego rozkazami. Była z nami część wojska pol- 
skiego, a był tam rotmistrz ułanów, dzielny czło- 
wiek. Miał on żonę Francuzke. 

, Gdyśmy szli do Rosji, zostawił ją w Dre- 
znie, a teraz, gdy nieprzyjaciele za nami się po- 
suwali, a „w mieście nie było już bezpiecznie, rot- 
mistrz najął domek u leśniczego i umieścił w 


naprzeciw star- 
nałożył fajkę 
saskiego, za- 
mówił: 

stał dawniej 
leśniczy tych 


Boże. Nogi przyniosłem zdrowe, ale kulami po- 
trzaskane ręce. Nieboszczka matka, pielęgnowała 
mnie, Panie daj jej niebo i jakoś po kilku tygo- 
dniach pozrastały się kości. Z naszego domu by- 
ło tak blisko do leśniczówki, jak teraz do willi, 
to też odwiedzałem „Kriegskameradów*" Francuza 
i Polaka. Francuz wyzdrowiał prędko — ale rot- 
mistrz biedaczysko długo się męczył. Ot, bodajby 
go Pan Bóg był wziął wtenczas do siebie ! 

Przerwał stary żołnierz opowiadanie, głowa 
mu opadła na piersi, powieki się zwarły i z pod 
nich wycisnęły się krople łez. Drgały na fałdach 
pomarszczonej bwarzy i wsiąkły w rękaw, którym 
je obtarł. Nikt nie przerwał ciszy, tylko las przy- 
grywał sznmem drzew tym wspomnieniom starca. 
Zajrzał wreszcie do fajki, wykręcił cybuch, po- 
szturkał nim o porcelankę, otrząsł popiół, palcem 
tytoń niedopalony przygniótł i zapaliwszy, pocią- 
gnął dymn knastrowego. Rozwiał się kłąb dymu — 
starzec fajkę z ust wyjął i z właściwem Sasom 
załknięciem, powiedział niemieckie : 

— Ja, ja. Tak to było, tak. Rotmistrz cięż- 
ko chorował, a tymczasem żonie jego się nudziło. 
Piękna pani szukała zabawki. Jak kobieta nie ma 
co robić, to źle, bo się zaczyna nndzić, a nudy u 
kebiety, są początkiem grzechu. Nabożna, religij- 
na kobieta, znajdzie w Bogu i w modlitwie ochro- 
nę od grzechu, podporę w cnocie; ba! ale gdy 
kobieta nie ma Boga w sercu! Już to bieda ka- 
żdemu, kto wyzuł się wiary, kto stracił adres do 


stało tamże wysłane. Upłynionej soboty został 
przed frontem 3. pułkn kalaraszów zdegradowany 
sierżant, któremu dowiedziono, że podburzał chło- 
pów do rewolty. 


Z Belgradu donoszą: Nad rzeką Driną 
pojawił się silny oddział rabusiów z zamiarem 
wtargnięcia do Boś nii. Żandarmerja serbska u- 
więziła ich trzydziestu. Minister wojny Protic za- 
mierza spensjonować wszystkich jenerałów, zajmu- 
jących się kwestjami politycznemi. A 

Jak słychać, królową Natalia, prze- 
bywająca obecnie we Florencji, czyniła za pośre- 
dnictwem wysoko położonych osób starania 6 po- 
godzenie się ż” mężem: Przedstawiono królowi, że 
interes dynastji koniecznie wymaga, aby jedyny 
syn, 12-letni następca tronu, książę Aleksander, 
nie zobojętniał dla kraju po dłaższym pobycie z 
matką za granicą. Na to król Milan odpowiedział, 
że powrót królowej mógłby sprowadzić wewnętrz- 
ne trndności, zaś otoczenie następcy tronu, zwła- 
szeza wpływ guwernera, dr. Doktisa, daje rękoj- 
mię, iż młody książę nie zatraci za gramicą naro- 
dowego dneha. „Przecież ja sam — dodał król — 
aż do piętnastego rokn życia bawiłem za granicą, 
a nie zapomniałem mówić, ani myśleć po serb- 
skn!* Wobec stanowczego oporu króla układy 
zerwano, i królowa Natalia pozostanie nadal za 
granicą. 


Według najnowszego doniesienia z Aten, 
poseł grecki Koadurjotis pozostanie w Konstantyno- 
polu, a także poseł turecki Feridan bej nie opu- 
ści swej posady w Atenach. Zdaje się więc, że na- 
prężenie stosunków między Portą a Grecją zmniej- 
szyło się. 


Berlin a Petersburg. 


Stosunki między Berlinem a Petersburgiem 
przybierają coraz bardziej charakter pogody wio- 
sennej : raz są nadzwyczaj cznłe, słoneczne — to 
znowu chmnrzą się, chłodaą. Obecnie mamy do 
zanotowania fazę zachmnrzenia. 

Do Fremdenblattu telegrafują z Berlina pod 
d. 2. maja: „Mnożą się oznaki, że nastąpiło zno- 
wu naprężenie między rządami niemieckim a ro- 
syjskim. W sferach dyplomatycznych nie umią 
przytoczyć powodu, dlaczego się tak stało, ale że 
naprężenie istnieje, to nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści. O ile zaś można stawiać horoskopy na przy- 
szłość, będzie się ono raczej wzmagało niż zmniej - 
szało. Webec zimnej krwi i prawidłowego postę- 
powania osób, powołamych do kierowania polityką 
niemiocką, niepodobna przypuścić, aby ostatnie 
wystąpienia prasy, która uotąd przyjaźną Rosji się 
okazywała, nie miały głębszego i poważniejszego 
powodu. Czy powodem tym jest powołanie na naj- 
wyższe urzędy takich przywódzców pansławizma 
jak Tołstoj, Ignatiew i Bogdanowicz, czy też stan 
militarnych zarządzeń na granicy, lub może je- 
szcze inne nieznane okoliczności — trudno dziś 
orzes — lecz można niewątpliwie skonstatewać, 
że stosunek Niemiec do Rosji zaczyna się znowu 
bardzo nieprzyjaźnie kształtować,“ 

Owemi wystąpieniami prasy, 
wyższy telegram półurzędowego organn wiedeń- 
skiego wskazuje, są enuncjacje dwóch półnrzędo- 
wych pism niemieckich tj. Kóln. Ztg. i Berliner 
Polit. Nachrichten. 

Gaseta Kolońska wywodzi, że pausławizm 
staje się obecnie silniejszym od cara, i Że wsku- 
tek tego stosunki z Niemcami znown się psują. 
Wobec tego wszystkiego — kończy Köln. Ztg. — 
mogą się Niemcy znaleźć w położeniu przystania 
na wszystkie życzonia Anglii. 

Jestto dość zagadkowa groźba, wskazująca, 
że widzenie królowej Wiktorji z cesarzem Fran- 
ciszkiem Józefem w Insbrukn i pobyt jej w Ber- 
linie, wywarły pewien wpływ polityczny. 

Köln. Żtg. rejestruje również następujące, 
s Kijowa jej nadesłane wiadomości o najnowszych 
zarządzeniach militarnych w Rosji: „Jak jnż przed 
kilku miesiącami donoszono, ma być 19 dywizja 


na które po- 


Pana Boga, ale stokroć gorzej z tem kobiecie. 
Mężczyzna bez religii szkodzi sobie, kobieta dru- 
gim; mężczyźnie zostaje jeszcze houor, kobiecie 
już tylko: namiętność grzeszna. Ja to wiem do- 
brze, bom patrzał na takie kobiety za lat mło- 
dyeh. Taka to była i rotmistrzewa. Francuzica nie 
wiedziała eo kościól, co Święto, co biblia — to 
też nudziło się jej bardzo. Francuz był już zdrów 
zupełnie — ot i zaczęli się oboje pocieszać, za- 
bawiać. Tymczasem rotmistrzowi sił i zdrowia za- 
częło przybywać, dźwigał się z łóżka. Żona mi- 
zdrzyła się do niego, wdzięczyła, ale za to opła- 
cała to sobie w uściskach z Francnzem. 


Wśnsiekłość mnie ogarniała na to, co Się 
działo, chciałem raz pogruchotać kości Francuzo- 
wi, ale uciekł mi z pod kija i unikał tak, żem 
go nigdy samego już nie spotkał. Rotmistrz nie 
nie widział, niczego nawet nie przypuszczał. Był 
już zdrów zupełnie, tylko jeszcze osłabiony. Cie- 
szył się, że będzie mógł wrócić z żoną do ojczy- 
zny, bo jaż nie było do Francji po co mu jechać. 
Napoleona wywieziono na Elbę. 


Niedługo mu było tej uciechy. Jednego dnia 
wyszedł sobie o niezwykłej porze na spacer 1 Z0- 
baczył w altanie żonę swoją w najczulszych uści- 
skach z Francuzem. Chciał rzucić się na nich, ale 
gniew, oburzenie i boleść odebrały mn siły, za- 
chwiał się i omdlał. Kochankowie nie spostrzegli 
tego, to też pieszczot sobie nawet nie przerywali. 
Rotmistrz ocknąwszy się, wrócił do swego pokojn 
i posłał po mnie. Odwiedzałem go nieraz, bo chciał 
tego, Inbiał moje towarzystwo. 

— Thomas, rzekł, jesteś kapralem dzielnego 
wojska saskiego, to wiesz, co to honor znaczy. 
Thomas! tyś mi Kriegskamerad, mnsisz mi usłu- 
żyć. Będziesz świadkiem w pojedynku. 

Domyślałem się o co rzecz idzie, to też po- 
wiedziałem, że lepiej, by mi pozwolił w swojem 
imieniu Francuza kijem obić; prosiłem, by życia 
nie narażał na stratę, skoro jnż szczęście i żonę 
utracił, ale wszystko było daremne. Uparł się, bo 
chciał uszanować oficerski honor Francuza. 


jaka zmiana, to chyba na gorsze. 


piechoty, należąca do drugiego korpusu kaukaż- 
kiego, przeniesioną w pobliże granicy austrjackiej, 
wraz z inną dywizją pieszą znajdującą się we 
wschodnich guberniach państwa. Dwa okręgi woj- 
skowe, a mianowicie kazański i charkowski mają 
być zniesione, gdyż dalsze ich istnienie byłoby 
zbytecznem ze względn na szczupłość znajdują- 
cych się tam sił zbrojnych. W armii rosyjskiej 
mają być utworzone trzy osobne korpnsy jazdy, 
obejmujące po dwie dywizje, z których każda bę- 
dzie liczyła trzy pułki dragonów, pnłk kozaków i 
baterję konną. W każdym z korpusów armii pe- 
zostanie tylko jedna brygada jazdy. Nadto zostaną 
utworzone dwa pułki dragonów, a 6 pnłków ko- 
zackich drugiego powołania będzie odtąd pozosta- 
wało pod bronią i w czasie pokoju“. 

Drngi organ półurzędowy Berlin. Poł. Nachr. 
tak piszą : 

Polityczne stosunki Niemiec do Rosji są nie 
złe, ale jeżeli w ostatnim czasie zaszła w nich 
Nie mogło to 


ujść uwagi Niemiec, że taki notoryczny wróg 


Niemców, jak Bogdanowicz, przyjaciel Derouleda, 
w roku zeszłym na ważny rozkaz cara 
wszystkich urzędów i dostejeństw, obecnie wynie- 
sionym został na tak wysokie stanowisko. Jest to 
symptomat wiele dający do myślenia, 


pozbawiony 


Ten sam organ występuje nadto ponownie 
przeciwko walerom rosyjskim, dowodząc, że Rosja 
wkrótce nie będzie w stanie wypłacić kuponów 
płatnych w złocie. 

Polit. Corr. w liście z Berlina donosi jeszcze 
jaśniej niż Fremdenblatt, że sympatje niemieckie 
dla Rosji chylą się w tej mierze do upadku, w 
jakiej sympatje dla Anglii rosną. W tym wzglę- 
dzie podziałał cudownie krótki pobyt królowej 
angielskiej w Niemczech. Rozraowy jej z kieru- 
jącemi osobistościami niemieckiemi miały wywołać 
jak najlepsze wrażenie. 

Także pisma rosyjskie cznją większe w tej 
chwili naprężenie polityczne, lecz powód tego 
przypisnją wyłącznie Austrji. 

Nowosti charakteryzując ogólną sytuację na 
Wschodzie, pewiadają, że wszystkie (!) narody 
półwyspu Bałkańskiego oglądają się wciąż na Ro- 
sję i w niej pokładają swe nadzieje : 

„Taką jest sytuacja — piszą dalej Nowosti 
— Jakkolwiek dyplomacja rosyjska robiła wszy- 
stko od niej zależne, żeby nie rozbudzać nadziei 
Indów bałkańskich i wszelkiemi sposobami sta- 
rała się utrwalić w nich przekonanie, że jedynie 
tylko działając środkami legalnemi, mogą liczyć 
ma poprawienie trudnych warunków, w jakich się 
znajdują (!!), to jednak oczy tych ludów zwrócone 
są stale w stronę współplemiennege im narodu 
rosyjskiego. Im bardziej zaostrzają się stosunki 
mocarstw rywalizujących z sobą na Wschodzie, 
tem silniejsze staje się wrzenie ma półwyspie 
Bałkańskim i łatwo może nadejść chwila walki 
na półwyspie — walki tak bardzo niebezpiecznej 
dla pokoju Europy. A jednak są mocarstwa, które 
niby rozmyślnie zaostrzają przesilenie wschodnie. 
W ich rzędzie Anstrja stoi na pierwszem miejseu. 
Potajemna mobilizacja armii austrjackiej została 
zatwierdzona przez parlament, który wysłachał 
szablonowej mowy ministra obrony krajowej o 
ogólnym pokoja i ogólnem także zbrojeniu się. 
A na Wschodzie uzbrojenia austrjackie wywie- 
rają wrażenie podburzające. Wszystkie żywioły, 
mające podstawy do obaw przed Austrją, gotują 
się także do walki, a wobec tego może się łatwo 
zdarzyć, że zanim Austrja zakończy nzbrojenia, 
to oddani jej władcy półwyspu Bałkańskiego będą 
zrznceni z tronów przez Indy ulegające wybnchowi 
uczuć patrjotycznych. Pp. Karp, Stambułow i 
Christicz nic na to nie pomogą. Czy pomyślano 
o tem w Wiedniu?“ 

Z Petersbnrga nadchodzi wieść, że rosyjska 
administracja przecież ma odstąpić od swego 
trwania przy dotychczasowych karabinach Berda- 
na jako najlepszych, i dąży do zaopatrzenia armii 
rosyjskiej w małokalibrowe repetjerki, 

Do Petersburga miało przed kilkoma dniami 
przybyć kensorcjum belgijskie w celu pertrakto- 
wania względem dostawy dla Rosji armat z fa- 
bryk belgijskich w wartości 6 milionów franków. 


— Dziś wieczorem, gdy księżyc w pełni się 
pokaże, przynieś dwie szpady do lasu, pod skałę, 
a teraz do widzenia kochany Thomas, : 

Potem długo pisał listy, układał pieniądze, 
związywał jakieś pakiety. Nad wieczorem poszedł 
do Francuza i wyszli obaj jakby na spacer. Ona 
nie o niczem nie wiedziała, a i Francuz niespo- 
dziewał się niczego. Zaledwie księżyc zszedł, sta- 
nęli nad skałą, gdzie jaż czekałem ze szpadami. 

— Przyjąłem cię jak przyjaciela w dom — 
rzecze rotmistrz do Franenza — przytuliłem jak 
ojciec, a ty mi wydarłeś honor i szczęście. Powi- 
nienbym cię ubić jak psa, ale pamiętam, żeś ofi- 
cerem, że twój ojciec był moim przyjacielem, dla 
tego pozwalam ci się zabić i staję ci z bronią w 
rękn. To nasz towarzysz broni, świadek pojedynku, 
a to szpady : wybieraj ! 

Francuz skamieniał. 

— Wybieraj, krzyknął rotmistrz. 

Francuz wziął szpadę. Stanęli nad skałą. 

Po kilku minutach stoczył się Francuz w 
przepaść; szpada rotmistrza rozpruła mu serce. 
Rotmistrz stał chwilę nad przepaścią, ponury, nie- 
ruchomy, wydawał się jak posąg przy bladem 
świetle księżyca. Po długiej chwili, wyciągnął do 
mnie rękę i: 

— Dzięknję ci kolego, powiedział, Potem 
uściskał mnie serdecznie, zdjął z palca sygnet i 
dał mi zaklinając, bym wziął na pamiątkę. Od- 
prowadziłem go do domu, chciałom przy nim po- 
zostać, ale mnie prosił, bym go opuścił. Uściskał 
mnie raz jeszcze i... 

Tu starzec opnścił rękę z fajką, a drngą 
podniósł ku oczu i wycisnął kułakiem łzy, które 
też i w naszem towarzystwie cisnęły się na twarz. 
Cała ta historja i widok owego starca, co „Ja 
z takiem zrozumieniem opowiadał, rozrzewniły 
nas, Bposępniły. Nawet zawsze wesoły „Gaston, 
chociaż zapewne mało co rozumiał z niemieckiego 
opowiadania starca, przecież zdawał się ulegać 
wrażeniom, bo nie ma może tak zimnej duszy, 
którejby łza starca nie rozgrzała. 


(Dok. nast.) 
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Z podobnych objawów wysnuwa Voss. Žig. 
twierdzenie, że Rosja nie jest wcale do wojny go- 
tową, i dlatego uważa pokój na razie jako zape- 
wniony, a alarmy niemieckiej prasy półurzędowej 
jako zbyt nerwowe. 
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Odezwa Watykanu 
do biskupów iriandzkich. 


Nie wprost bullą od papieża, i nie z kon- 
gregacji „Propagandy“, ale z kongregacji „Inkwi- 
zycji“ wyszła odezwa do biskupów irlandzkich. 
Opiewa ona dosłownie : i 

„Stolica Apostolska udzielała narodowi ir- 
landzkiema, który zawsze otaczała szczególną ły- 
czliwością, niejednokrotnie, skoro tego wymagały 
okoliczności, stosownych napomnień i rad, jak 
bronić może swych praw bez szkody dla sprawie- 
dliwości i bez pogwałcenia publicznego pokoju. 
Ojciec nasz święty Leon XIII. „obawiał się, aby 
sposób prowadzenia wojny, jaki zaprowadzony zo- 
stał pomiędzy ludem irlandzkim w sporach po- 
między właścicielami ziemskimi, a dzierżawcami, 
i powszechnie nosi nazwę „planu akcji wojennej*, 
jako też ów rodzaj powstałego z tych sporów 80- 
cjalnego interdyktu, „bojkottowania”, nie przekrę- 
ciły prawdziwego pojęcia sprawiedliwości i chrze- 
ściańskiej miłości. Rozkazał on przeto najwyższej 
kongregacji „Inkwizycji“, aby sprawę tę poddała 
poważnemu i starannemu zbadaniu. j 

W skutek tego przedłożono kardynałom tej 
kongregacji następujące pytanie : „Czy w sporacb 
pomiędzy właścicielami ziemskimi, a dzierżawcami 
w Irlandji wolno używać środków, znanych pod 
nazwą planu akcji wojennej i bojkottowania ?* Po 
dłagiem i grantownem zastanowieniu odvowiedzie- 
li kardynałowie na pytanie to jednomyślnie prze- 
cząco, a decyzję tę zatwierdził Ojciec Św. w śro- 
dę dnia 18. bm. j 

Sprawiedliwość tego rozstrzygnięcia pozna ła- 
two każdy, kto zapomocą swego rozumu rozważy, 
łe ustanowiony za wspólnem porozumieniem czynsz 
dzierżawny nie może być bez naruszenia układu 
zniżonym za wyłączuą wolą dzierżawcy, mianowi- 
cie, gdy istnieją sądy dla załatwiania tego rodzaju 
kwestyj spornych i dla zniżania niesprawiedliwych 
czynszów dzierławnych w granicach sprawiedli- 
wości przy uwzględnieniu przyczyn, które wartość 
grantów obniżyły. Tak samo nie można uważać 
za rzecz dozwoloną, aby od dzierżawców gwałtem 
wybierano czynsze dzierżawne i oddawano ja nie- 
znanym osobom, na niekorzyść właścicieli. Wre- 
szcie nie zgadza się to ze sprawiedliwością i chrze- 
ściańską miłością, aby za pomocą socjalnego in- 
terdyktu ścigać tych, którzy chcą płacić czynsze, 
na jakie się zgodzili, lub tych, którzy na mocy 
przysługującego im prawa zadzierżawiają pustką 
stojące zagrody. Będzie przeto obowiązkiem Wa- 
szej Przewielebności napomnieć duchowieństwo i 
lud świecki ostrożnie, ale skutecznie, aby w usi- 
łowaniu zmierzającem do znalezienia środków za- 
radczych wobec swego smutnego położenia nie 
przekraczali granie chrześciańskiej miłości i spra- 
wiadliwości. 

Rzym 20. kwietnia 1888. 

podp. R Kardynał Monato“. 


Z Dublina donoszą: W odpowiedzi na 
pismo papiezkie liga narodowa wygotuje manifest, 
który oświadczy, że Irlandczycy są wiernymi 8y- 
ħami kościoła, że uznają, iż w sprawach wiary 
papież jest ostatnia instaneją, że jednak sprawy 
polityczne nie wchodzą w zakres jego działania, 
zwłaszcza sprawy, 0 których źle jest poinformo- 
wany. Liga zaznacza, że Świętopietrze, zbierane 
po kościołach, i nadal ma być składane na cele 
narodowe. Niższy kler wzbrania się w niektórych 
miejscowościach odczytać z kazalnicy pismo pa- 
piezkie. 


| 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
przyszła pod obrady pozycja budżetowa „nadzory 
szkolne*. 

Türck rozwodził się nad stanem szkół na 
Szląsku i ubolewał nad niemi oświadczając, że 
antisemici są przeciwni wnioskowi Liechtensteina, 
ponieważ jeśliby duchowni wykonywali wspólnie 
nadzór nad szkołami średniemi, wówczas dzieci 
wychowywane by były w dachu słowiańskim. 

Gregorec (Słowieniec) wystąpił z ostrą a 
słaszną polemiką przeciw zgubnemu działaniu pan- 
germańskiego „Schulvereina." Towarzystwo to, 
rozporządzające wielkiemi środkami, szerzy z szyb- 
kością zarazę aspiracji germańskich w Krainie. 
Mowca zwraca uwagę, że działalność tego towa- 


Kalosze męzkie i damskie. 


rzystwa nietylko przeciw Słowianom, ale także 
przeciw całości i bezpieczeństwu Austro-Węgier 
jest wymierzoną. Mowca ostrzega, że pangerma- 
nizm jest dla bytu monarchii zgubniejszym, ani- 
żeli nawet panslawizm. 

Lneger mówił e stosunkach szkolnych w 
Wiedniu, i wśród ironicznych okrzyków z ław nie- 
miecko-austrjackich przemawiał za wprowadzeniem 
szkoły wyznaniowej, gdyż przez 20 lat ubiegłych 
liberały niemieccy wysysali lud. 

Foregger(z frakcji narodowo-niemieckiej) 
odparł mu, że zarzut ten nie trafia klnbu narodo- 
wo-niemieckiego, który nie ma nic wspólnego ze 
zbankrutowaną partją centralistów. W końca swej 
mowy Foregger zarzucił centralistom, iż głosewa- 
niem za Gautschem popierają partję rządową. 

Nastąpiło mnóstwo sprostowań i uwag 0s0- 
bistych, wśród których dep. Swoboda (z Tachau 
w półn. Czechach) zarzucił Luegerowi kłamstwo, 
a Lueger jemu fałszowanie dokumentów i fałszy- 
we przysięgi. 

Z tego powodu w Izbie okropna powstała 
awantura. Następują faktyczne sprostowania depu- 
towanych Siissa, Weitloffa, Krenziga. 

Swoboda (z klubu niemieekiego) ostro 
występuje przeciwko podejrzeniom rzucanym na 
niego przez Luegera z powodu ukarania przezeń, 
gdy był jeszcze burmistrzem w Tachau, pewnego 
nauczyciela. Nazywa on Luegera kłamcą i potwar- 
cą. Lueger trwa przy swoich twierdzeniach i 
trwać przy nich będzie tak długo, dopóki Swobo- 
da nie zaskarzy tego dziennika, który oskarza go 
o fałszowanie dokumentów i o krzywoprzysięstwo. 

Sturm broni wczorajszego głosowania kla- 
bn niemiecko-austrjackiego i przeczy, jakoby klub 
ten przeszedł do obozu większości rządowej. 

Swoboda prosi o pozwolenie, aby dotyczą- 
cą go sprawę mogła zbadać specjalna komisja. 
Smolka zgodził się na to, a jutro ukonstytuuje 
sią odpowiednia kemisja. 

Tyta? „nadzór szkolny“ zostaje przyjęty, tu- 
dzieł pozycje etatu oświaty 3. do 5., i naatępue 
posiedzenie na dzisiaj naznaczono. 


RezolucjaMandyczewskiego, wnie- 
sioua onegdaj w Izbie posłów, brzmi jak następu- 
je: „Wzywa się c. k. rząd do zarządzenia odpo- 
wiednich środków, aby z rozpoczęciem roku 1889: 
1) dotację biskupa grecko-katolickiego w Stanisła- 
wowie podnieść do stopy przyjętej w Galicji t. j. 
co najmniej do 12.000 zł. rocznie. 2) Pensję ka- 
aoników kapituł we wszystkich trzech dyecezjach 
w Galicji wyznaczyć odpowiednio do godności 
kraju i do współczesnych stosunków i potrzeb. 3) 
Na pomieszczenie kanoników i wikarjnszy kapita- 
ły stanisławowskiej wynająć odpowiedni lokal. 4) 
Słnchaczy 4. roku teologii w jeneralnem semina- 
rjum lwowskiem, należących do dyecezji stanisła- 
wowskiej, przenieść do rezydencji odneśnego bi- 
skapa tj. do Stanisławowa. * 

Mandyczewski wniósł jeszcze drugą re- 
zoluncję: „Wzywa się ck. rząd, ażeby przyczy- 
nił się do zaspokojenia niezbędnych petrzeb lu- 
dności ruskiej przez założenie gimnazjum z języ- 
kiem wykładowym rnskim w Przemyślu dla Ga- 
licji, tudzież w Kocmaniu dla Bukowiny“. 

Ozarkiewicz wniósł następującą r 8 z o- 
lucję: 1) nie uszezuplać dochodów kongrualnych 
beneficjatów przez pobieranie od nich jakichkol- 
wiek innych podatków prócz stale obliczonej sumy 
według sprostowanych fasyj podatkowych ; 2) asy- 
gnować i wypłacać dochody kongrualne nie z doła, 
lecz z góry ; 3) nie obciążać beneficjatów koszta- 
mi utrzymania w całości gruntów erekcjonalaych*. 
Wszystkie trzy rezolucje znalazły dostateczne po- 
parcie i zostały odesłane do komisji budżetowej. 


Kronika miejscowa | zdmiejscOWA. 


Lwów dnia 4. maja. 
* Mianowania. 


zamianował inspektora i szefa eddziału warsztatowego 


Minister wyznań i oświecenia 


i pociągowego przy tutejszej dyrekcji kolei państwo- 
wych Jaromira Tuceka, członkiem i zastępeą prezesa 
kemisji egzaminacyjnej dla II egzaminu państwowego 
przy szkole politechnicznej we Lwowie z działu bu- 
dowy maszyn, a inspektora budowli salinarnych przy 
krajewej dyrekcji skarbu we Lwowie, Wacława Prze- 
tockiego, członkiem rzeczonej kemisji egzaminacyjnej. 

* Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł rejentów : dr. Władysława Pasławskiege z Ko- 
zowy do Chrzanowa, Franciszka Sobotę z Nowego 
Sioła do Kozowy, a dr. Piotra Isseczeskula z Dorny 
do Suczawy. 

* Z armil, W obronie krajewej (w stanie 
«żynnym piechoty) zamianowani zestali: kapitanem 
I. klasy Karel Andrioli; kapitanami II. klasy Karol 
Aleksandrowiez, Józef Witoszyński, Dymitr Konaniee; 


Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. 
Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł. 


Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 
GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. Maja 1888. 
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podróży od 4 zł. 50 et. 
Pledy i szale damskie. 


porucznikami Artur Kalita Wiktor Churain; podpo- 
rucznikami Zygmunt Jeleń, Henryk Brzeziński, Emil 
Mussil, Stanisław Niklas, Wojciech Hromada. 
W kawalerji obreny krajowej: rotmistrzem 
II. klasy Fryderyk Lóffler. — W nieczynnym 
stanie obrony krajowej, w piechecie: kapita- 
nami II. klasy Ignacy Hanasiewicz, Aleksander Ko- 
czyński; kapitanem II. klasy Zygmunt Fanger; pod- 
porucznikami Stanisław Dobiecki, Jarosław Kavala, 
Feliks Dołkowski, Zygmunt Pietruski, Walerjan Za- 
leski. 

* Z życia towarzyskiego. W Stawie (w Pe- 
znańskiem) odbył się ślub dr. Romualda hr. Rzewu- 
skiego z Areugowa z panną Zofią Lutomską. 


* Zmarli. Wanda z Rohożyńskich hr. Peletyłło- 
wa, zmarła we Lwowie w 68 r. życia. 

Siostra Pia Urszulanka z domu Tekla Szadko- 
wska zakonnica w zwiniętym klasztorze Urszulanek 
w zerniowsach, w którym przebywa jeszoze kilka 
zakonnic, zmarła w Czerniowcach w 75 r. życia. 

We wsi Polnice, w okolicach Włodzimierza wo- 
łyńskiego, zmarła w tych dniach 100-letnia matrona 
śp. Matylda z Niemysłowskich Raczyńska, wdowa 
po b. marszałku szlachty, powszechnie szanowana i po- 
ważana. Licząc siedm lat, porwaną została przez cy- 
ganów i sprzedaną triibie hecarzów pod dyrekcją gło- 
śnege przed stu laty Saltoriniego. Strapieni rodzice po- 
szukiwali jej przez pięć lat, nie szczędząc starań i 
pieniędzy, aż wreszcie odnaleźli w cyrku w Neapolu, 
jako już wykwalifikowaną akrobatkę. 

W Paryżu zmarł kompozytor i muzyk Jan Ne- 
pomucen Wański, urodzeny w W. Ks. Poznańskiem. 
Muzyki uczył się w Wsrszawie, gdzie później reda- 
gewał z Kurpińskim Tygodnik muzyczny. Następnie 
pedróżował po Francji, Hiszpanii i Włoszech w koń- 
cu osiedlił się w Aix w Prowancji i tam założył kon- 
serwatorjum. J, N. Wański pisał etudy, fugi, metodę 
i sztukę palcowania, metody na altówkę i teorję har- 
monii; oprócz tego parafrafrazował opery; najwię- 
kszą sławę zjednały mu parafrazy z Wilhelma Tella 
i Preroka. 

* Rada zawiadowcza tow. biblioteki słucha- 
czów prawa, zamianowała członkami wspierającymi 
pp. dra Balasitsa Augusta, dra Czaykowskiego Jana, 
dra Janewicza Aleksandra, Jasińskiego Aleksandra, 
dra Alfreda bar. Kannego, Heyderera. Henryka, Wło- 
dzimierza hr. Łosia, dra L. Majewskiego, Edmunda 
Mochnackiego, Jakóba Simonowicza, dra Btanisław- 
skiego Artura i dra Starczewskiego Stanisława. 


* Z „Gwiazdy.*' W dniu 3. maja br. przypa- 
dała 20. rocznica zawiązania i działalności stewa- 
rzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda”, którą 
wydział tego stowarzyszenia zamierza uezcić urtczy- 
stym obchodem w niedzielę 6. maja br; mianowicie 
o godz. 9. rane odprawi się uroczyste nabeżeństwo 
w kościele 00. Bernardynów, 8 o gedz. wpół do 12. 
przed południem nastąpi zebranie członków honoro- 
wych i rzeczywistych w wielkiej sali stow. (ulica 
Franciszkańska 1. 7.) 


* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ urzą- 
dza w niedzielę dnia 6. maja br. na pomnożenie fun- 
duszu odrestaurowania peżarem zniszczonej sali przed- 
stawienie amatorskie z następującym programem : 1) 
„Nie wywołuj wilka z lasu* przysłowie dramatyczne 
w jednym akcie Emila Delaunay przekład Franciszka 
Barańskiego ; 2) „Pan Icek Moritz Edelstein“ mono- 
leg ze śpiewami i tańcami Wł. L. Anczyca, mnzyka 
E. Urbanka; 3) „Ktoby się spodziewał“ komedja w 
jednym akcie W. O.... i 4) „Wybór burmistrza" ko- 
medja w jednym akcie G. Motera, przekład' Adolfa 
Walewskiego. 

W między aktach muzyka 9. pułku br. Packe- 
ny. Biletów : krzesłe 40 ct., wstęp 30 ct. nabyć mo- 
żna w handlu p. R. Krimera (Hotel francuski) w cu- 
kierni p. M. Kosteckiego i w dniu przedstawienia 
przy kasie. Początek o godzinie pół do 8. wie- 
czorem. 

* Towarzystwo „Rodzina“. Piąte zgremadze- 
nie rady nadzorezej odbędzie się w tym roku w Sta- 
nisławowie, gdzie zawiązany w tym celu komitet spe- 
ejalny, przygotowuje dla spodziewanych gości serdeczne 
przyjęcie. 

Biuro komitetu lwowskiego, zajnanjącego się 
tym zjazdem znajduje się u p. Mikulińskiego (pl. Ha- 
lioki 1. 12). 

Komitet lwowski rozesłał do wszystkich oddzia- 
łów towarzystwa odezwę, która wskazując na to, Że 
przedmiotem obrad będzie zmiana statutów wzywa 
ezłonków do naliczniejszego uczestnictwa w zgroma 
dzeniu rady nadzorczej. 

Kto chee w Zjeździe wziąć udział, winien się 
zgłosić de biura lwowskiego komitetu, lub do cen- 
tralnego wydziału towarzystwa. Gremialny odjazd do 
Stanisławowa nastąpi 19. maja przed południem. Ja- 
dący ze Lwowa uczestnicy ziazdu winni się w dniu 
tym zgromadzić o godzinie 101/ą z rana na głównym 
dwórcu kolei Karola-Ludwika, skąd pojadą do Stani- 
sławowa przez Stryj, dla połączenia się po drodze z 
członkami towarzystwa z oddziału stryjskiego i z ka 
łuskiego. 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Kufry podróżne i torby. 
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Koszułe męzkie , 
manszety i koszule nocne. 
Krawatki angielskie. 


Necesairy męzkie do podróży. 


Wyjazd ze Stanisławowa nastąpi w poniedziałek 
d. 31. maja pociągiem wieczornym. 

* W szkole przemysłowej izraeliekiej im. 
M. Bernsteina odbył się wczoraj egzamin doroczny. 
Nie bez żywego interesu badaliśmy wyniki nauki te- 
go zakładu, do którego uczęszczają terminatorowie 
izraelicey różnych zawodów rękodzielniczych. Nauka 
odbywa się tam tylko w godzinach wieczornych i je- 
dynie od 1. września do końca kwietnia; młodzież 
nie ma weale jednolitego przysposobienia — wyniki 
nauki w takieh warunkach okazały się więc wcale 
dobremi, co niewątpliwie szczerej gorliweści nauczy- 
cieli przypisać należy Bardzo dobre odpowiedzi z f- 
zyki, której udzielał p. Mandel Samnel, świadezą i o 
wybornej metodzie nauszyciela i o stosunkowo dobrem 
rozwinięciu umysłowem uezniów; czytanie i objaśnia- 
nie przy czytaniu z książki polskiej, z której obrebio- 
ne na popisie ustęp o Kazimierzu W., rachunki pa- 
mięciowie i piśmienne, religia i geografia, udzielane 
przez p. Planera, nauki przyrodnicze pod kierunkiem 
prof. Dreżepolskiego, język niemiecki w mowie i pi- 
śmie, udzielany przez p. Rosenthala — wszystkie te 
przedmioty wypadły wcale zadowalniająco. 

wiczenia piśmienne były starannie przez pro- 
fesorów korygowane i przez kierownika dr. Beno- 
niego kontrolewane. Swiadczą o tem liczne zapiski i 
uwagi w zeszytach. 

Pismo w zeszytach kaligrafńicznych eeluje sta- 
rannością, a w wielu miejscach nawet ozdobnością. 
Wybór tematów do ćwiczeń w języku niemieckim i 
polskim całkiem trafny. 

Co do języka polskiego można sobie tylko ży- 
czyć, aby ćwiczeń było więcej. 

Zdaje się, że na przyszły rok powinno się te- 
mu stać zadość, bo czytamy w ogłeszonem sprawo- 
zdaniu, że właśnie uchwalono dla szkoły nowy sta- 
tut organizacyjny i plan nauki. W języku nietylko 
polskim lecz i niemieckim należy koniecznie dążyć do 
większej peprawpości w wymowie — rzecz przyzna- 
jemy, u żydowskiej młodzieży tej kategerji wielce 
trudna. Wynik w nauce rysunków, udzielanych przez 
p. Janellego, okazał się zadowalniającym. Radzimy 
jednak dłuższy czas pozostawać przy linearnym kon- 
turze ornamentu, zanim się przejdzie do pokrywania 
go farbami. Jest to pierwsza zasada przy każdej na- 
uce rysunków. 

W nauce wzięło udział w ciągu reku szkol- 
nego 203 uczniów z 27 różnych zawodów rękodziel- 
niczych. Lecz tylke połowa uczęszczała pilnie na na- 
ukę — reszta się zaniedbywała. 

W egzaminie wzięło udział około 50 uczniów. 
Tytułem nagrody rozdano między nich 15 książeczek 
kasy oszczędności po 2 do 5 zł. i książeczki do czy- 
tania. Rozdawał je przewodniczący egzaminowi wice- 
prezes komisji szkolnej p. Samuel Kliirman ; egzaminem 
kierewał dyrektor dr. Benoni. Cały koszt utrzymania 
szkoły wynosił stosunkowo skromną kwotę 2341 zł. 
Nadto zarząd fundacji Bernsteina rozdziela eorocznie 
trzydziestu ubogim uczniom całą odzież zimową i le- 
tnią, oraz bieliznę i obuwie. Z funduszów publicznych 
przyczynił się do utrzymania szkoły tylko sejm kwo- 
tą 200 zł., które na zakupno przyborów naukowych 
obrócono. 

* Konkurs rozpisano celem obsadzenia posady 
kontrolora kasy miejskiej w Bochni z płacą reczną 
600 zł. z terminem do 31. maja br. Ubiegający się 
o tę posadę mają wnieść podania do zwierzohności 
gminnej w Bochni z udowodnieniem  nieprzekraczal- 
nych 40 lat życia, a nadte wykazać się świadectwem 
złożonego egzaminu państwowego z rachunkowości, 
tudzież świadectwami poprzedniej praktyki. 


* Samobójstwo. W Czerniowcach odebrał so- 
bie życie d. 2. bm. rano pensjonowany porucznik 55. 
p. p. Alfred Ogonowski. Nosił on z powodu choroby 
krtani od lat 15 rurkę w gardle, a to, jak w pozo- 
stawienym liście podaje, miało mu sprawiać tak do- 
tkliwe cierpienia, iż wolał sam pozbawić się raczej 
życia, niż dłużej je znosić. Nieszczęśliwy nabił rewel- 
wer najprzód nabojem prawidłowo, poczem do lufy 
nalał wody, a skutek wystrzału był tego rodzaju, że 
oczy i mózg przyległy aż do sufitu. Nieboszczyk był 
rodem z Brzeżan w Galicji. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wiatr zmieniał w ubiegłej dobie swój kierunek 
od SE do W. Dzień wczorajszy był pogodny, dziś 
mamy silniejszy wiatr przy zamglonem przeważnie 
niebie. 

Średnia temperatura doby była 17.79 C., naj- 
wyższa 23.89 C., najniższa 11.29 O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764 mm. 

Zmiżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Szkocji i wynosiła 735 — 740 mm., zwyżka 775 
—770 w zatoce Biskajskiej. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 4. maja: 

Wiatr o zmiennym kierunku z zachodniej strony 
(W), temperatura się obniża, stan nieba 'zmienny, po- 
wietrze miernie wilgotne, lecz niespokojne, co najwię- 
cej opad nieznaczny, 


od 12. godziny 


kołnierzyki, 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


* Jutro, d. 5. maja: św. Piusa V. pep. — 
— Subota wełyka. 


— Uezniowie ś. p. prof. Wróblewskiego 
w Krakowie starają się o okazanie czci i pamięci 
dla zasłażonego uczonego przez wmurowanie w sali, 
w której wykładał, pamiątkowej tablicy. 


— Z Nowego Sącza donoszą, iż warsztaty kolei 
państwowej w Nowym Sączu dla naprawy taboru ko- 
lejowego złożone z 7 budynków, oddane zostaną przez 
spółkę przedsiębiorców inżynierów pp. Dobińskiego 
1 sp., najpóźniej w dniu 1. sierpnia 1888 r. Koszta 
tej budowy wynoszą 300.000 zł., ta sama firma przed- 
siębiorców prowadzi budowę drugiego toru kolajewego 
z Oświęcimia do Skawiny i znaczne roboty około ramp 
w Suchej. 

— Ogół wydatków w gotówce na cele szkolne 
tj dla szkół ludowych i wydziałowych w Krakowie, 
preliminowany przez radę szkolną okręgową na rek 
1888/9 wynosi 62.440 zł, 

— Emigracja. Żandarmerja przytrzymała w Za- 
bierzowie Macieja Krawca, Adama Krawca, Stanisła- 
wa Szota z Nartu, powiatu Niske, parafii Spie, Byrę 
Macieja z Wilczej Woli, pow. Kolbuszowa, Harabasza 
Jana z Satkowej Góry, pow. Mielec, na wychodztwie 
do Ameryki. Otrzymywane listy od krewnych i przy- 
jaciół z Ameryki, oraz zachęcanie przez agentów 
izraelitów do wychodźtwa, spowodowały rzeczenych 
włościan do opuszczenia awoich siedzib rodzinnych 
bez funduszów na drogę. 

— W Kole literacko - artystycznem w Kra- 
kowie odbyło się 2. b. m. walne zgromadzenie człon- 
ków. Postanowiono, ażeby losowanie loterji artysty- 
cznej na rzecz funduszu dla wdów i Bierót po litera- 
tach odbyło się w październiku b. r. Prezesem nadal 
wybrany został p. Juliusz Kossak, jako zastępca pro- 
fesor dr. German. Do wydziału weszii pp. Bełci- 
kowski, Bartoszewicz, Bylicki , Chylińaski , Dobo- 
szyński, Gradomski, Loeffler Leo, Mrazek, Niedział- 
kowski, Pawlikowski, Piwnicki, ksiądz Polkowski i 
Stępiński. 

— Ważność małżeństwa mimo wprowadzenia 
w błąd co do osoby małżonków. Do wiadomości pra- 
wników podajemy następujący epizod z izby sądowej. 

Najwyższy trybunał sądowy w Wiedniu wydał 
w tysh dniach decyzję w pewnej sprawie, która pod 
względem zawikłania zdaje się być wziętą żywcem 
z jakiejs sensacyjnej powieści. 

W Dolnej Austrji żyły z sobą oddawana w ser- 
decznej przyjaźni pp. St. i pp. R. Pierwsi mieli syna 
imieniem Jerzego, drudzy córkę, imieniem Klarę. Dzie- 
ci wychowywały się razem, przylgnęły de siebie, a 
rodzice postanowili połączyć je, skoro dojdą do pełno- 
letności Jerzy jednak wpadłszy w złe towarzystwa, 
w 15 roku życia uszedł do Ameryki i nie dawał o 
sobie żadnego znaku życia. W 10 lat później zgłesił 
u pp R jakiś młody człewiek i oświadczył, że jest 
właśnie Jerzym. Instynkt kobiecy Klary odgadł zaraz, 
że przybysz musi być samozwańcem. Za namową j- 
dnak rodziców odbył się ślub młedej pary i nowo- 
żeńcy wybrali się zaraz w podróż po Europie. Przy- 
padek wyświecił jednak prawdę. W Hamburgu bystre 
oko Klary spostrzegło prawdziwego Jerzego, który i 
ją także natychmiast poznał. Oszust zginął w tłumie 
i przepadł odtąd bez wieści. 

Długą była opowieść Jerzego o ciężkich walkach, 
jakie był zmuszonym staczać w Ameryce, gdzie po 
wielu trudach zdobył setie takie stanowisko, iż mógł 
puścić w niepamięć grzechy młedeści i pospieszyć do 
domu, aby wyjednać przebaczenie i poprowadzić Kla- 
rę do ołtarza. Pozostało niedocieczoną zagadką i kto 
wie czy nie pozostanie na zawsze, w jaki sposób uda- 
ło się samozwańczeru Jerzemu wejść w posiadanie 
dokumentów prawdziwege Jerzego i dowiedzieć się 
wielu szczegółów, które dozwoliły mu odgrywać z ta- 
kiem pewodzeniem swą trudną rolę. Fałszywy Jerzy 
zniknął bowiem bez śladu. Był te widocznie jakiś 
sprytny oszust, który miał spesobność obznajomić się 
dokładnie z przeszłością Jerzego. Teraz jednak przy- 
gniatała Klarę ciężka troska w jaki sposób mogłaby 
poślubić swego Jerzego? Wniosła przeto do właści- 
wego sądu krajowego podanie o uznanie jej małżeń- 
stwa za nieważne, opierając się na $. 57. kodeksu 
cywilnego, oświadczyła, iż została w błąd wprowa- 
dzoną co do osoby małżonka. Sąd krajowy i sąd wyż- 
szy przychyliły się do wywodów nieszczęśliwej ko- 
biety. Ustanowiony jednak z urzędu obrońca związku 
małżeńskiego rekurował do najwyższego trybunału, a 
ten orzekł obeenie, iż małżeństwo prawnie istnieje 
(eu Recht bestehe). Motywa tego orzeczenia, wyda- 
nego pod liczbą 14.478 są tak interesujące, iż po- 
wtarzymy je tutaj w dosłownem tłómaczeniu : „Obie 
instancje orzekły nieważność małżeństwa z powodu 
przeszkody małżeńskiej wedle $ 57 k. c. dla braku 
istotnege zezwolenia powódki do zawarcia tego mał- 
żeństwa, a to z powodu błędu, co do osoby przyszłe: 
go małżonka. Taki błąd jednak tutaj nie zachodzi. 
Udowodnionem jest wprawdzie, iż powódka mniemała, 
iż przystępuje do ślubu z Jerzym St. zaginionym i 
rzekomo przybyłym na powrót synem małłonków St. 


ROZMAITOŚCI. 


m Na hydropatji. 
„Pani! — rzecze prorok wedy — 
Młode serce ciebie boli; 
Nakazuję zatem pani 
Jeść bez pieprzu i bez soli, 
A gdy wzruszeń błyskawica 
Twarzą tweją przemknie bladą, 
To przeżegnaj się solennie 
I idź skąpać się, Najado!“ 


„Panie ! — rzecze mistrz metedy — 
System nerwów masz rozdarty: 
Zakazuję panu estro 

Pisać wiersze i grać w karty, 

A gdy żądza płomienista 

Pocznie krążyć w krwi i kości, 
Prześcieradłem natrzeć każę 
Grzeszny korpus jegemości*. 


Śniąc e cudach hydropatji, 

Z ascetyczną ehedzą miną, 

Pe zielonym krążą parku, 

Ona górą, on doliną. 

Wśród zapachu siół alpejskich 
Purpurowy wieczór koma, 

Aż spotkali się oboje 

W klombie kwiatów — on i ena. 


I deznała w lot wsrussenia, 
Lecz pareksyzm ten nie boli : 
Chociaż zawsze Ściśle jadła 

I bez pieprzu i bez soli, 

I koiła z nabożeństwem 
Reztęsknioną pieró w kąpieli — 
Wciąż z kąpieli wprost do parku 
W młodych uczuć biegła bieli. 


I on także, chociaż serce 
'Tętnem biło mu egnistem, 
Prześcieradłem łatał wiernie 


Swój rozdarty nerwów system, 
Ale potem w eka mgnieniu 

W złotych rojeń lśnił rynsztunku. 
I gdy ona szła do parku, 

On już stał na pesterunku. 


A za nimi prorok wody, 

Mistrz metedy krążył srogi: 

Naukowo pragnął zbadać 

Nerwów drgania, uczuć drogi. 
Długe stawał jake fizyk, 

Patrząc na tę dróg zawiłość, 

Wreszcie zrobił djagnezę : 

„Casus est fatalis : miłość 1“ 

Stb. 


= Małżeństwo miss Emmy Moss Booth, 
eórki jenerała Armii Zbawienia z p. de Lateur-Tu- 
eker odbyło się niedawno w Londynie. Sam ojciee 
panny młodej w obecności 5000 świadków, (z któ- 
rych każdy musiał opłacić 6 fr. 25 c. za bilet wej- 
ścia), jako wielki areykapłaa swoich legionów, po- 
błogosławił temu związkowi. Ceremonia zaślubin jest 
prosta : zasadza się ona ma odśpiewaniu kantyczek i 
wygłoszeniu mowy przez eelebranta, w której tenże 
objaśnia małżonków o ich obowiązkach, a mianewi- 
cie, iż nie łączą się dla osobistej przyjemneści lub 
uczucia, ani tek pe to, aby mieć dzieci, lecz jedynie 
w interesie zakonu, aby być silniejszymi ku walce ze 
złym duchem i przyczynić się de zwycięstwa świętej 
sprawy. Po złożeniu na to przysięgi, nowożeńcy za- 
mienili obrączki. Posag panny Booth wynesi 125.000 
fr. i drugie tyle na koszta wyprawy p. Latonr-Tucker 
do Indyj, gdzie jest przedstawicielem Armii. Dowó- 
dztwo jej niezłym jest interesem. Ce rok z ofiarności 
publicznej napływa do kasy niemniej jak milion fr., 
jest więc s czdgo wyposażać dzieci. 

= Dochody domu Hohenzollernów. Przed 
kilkunastu dniami różne dzienniki podawały donie- 
nienia o dochedach cesarza Fryderyka. Post oświad- 
eza, że cyfra przez dzienniki owe wskazana była fał- 
szywa. Wedle tej półnrzędówki, dochody domu Hohen- 
zollernów, oprócz dochodów z zamków i ogrodów i 
fdeikomisów demu królewskiego, wynoszą 12,219.296 
marek. Z tej sumy muszą być pokryte wydatki na 
utrzymanie domów książąt krwi, cesarz wysnaeza sam 
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dotacje pejedyńezyeh książąt rodziny królewskiej. 
W tem też dotacja koronna w Prusaeh różni się od 
list cywilnych w innych państwach, gdzie książętom 
i księżniczkom krwi apanaże wydzielane bywają oso- 
bno. Dla porównania Post podaje sumy, jakie cero- 
cznie wydawane bywają na utrzymanie domów pauu- 
jących w różnych państwach, wedle obliczenia z roku 
1868. W roku tym lista cywilna wraz z apanażami 
wynosiła w Saksonii 3,360.000 marek, w Wirtem- 
bergii 2,114.000 marek, w Badenii 1,780.000 marek, 
w Anglii 13,200.000 mrk., we Włoszech 11,180.000 
mrk., w Austrji 16,600.000 mrk., w Rosji 28,600.000 
mrk., w Szwacji i Norwegii 2,000.000 mrk., w Da- 
nii 1,400.000 mrk. 
= Królowa Małgorzata i volapiik. Menar- 
chini włoska ma być jakeby zapaloną zwolenniczką 
volapiiku i uważa go za jedną z wielkich zdobyczy 
naukewych bieżącego stulecia. Królowa, która jest 
wytrawną lingwistką, nauczyła się podobuo powsze- 
chnego języka w przeciągu bardzo krótkiego czasu i 
włada nim biegle. 
= Plantacje kwiatów. Kurj. Warśs. donosi, 
że jeden z warszawskich właścicieli fabryki perfum 
zakłada za regatkami Warszawy plantację kwiatów, 
z których zamierza przygetowywać wyciągi używane 
przy fabrykacji perfum. Kilka morgów gruntu obsa 
dzonych zostanie samemi różami, jaśminami, hjacyntami, 
konwaliami itp. Będzie to pierwsza tege rodzaju plan- 
tacja w Królestwie; jak dotąd fabrykanci pachnideł 
sprowadzali potrzebne im przy fabrykacji elejki ete- 
ryczne z zagranicy. 
= Lwia kronika. Dnia 14. kwietnia zlęgła lwi- 
oa ogrodu zoologicznego w Schónbrunie dwoje mło- 
dych. Jest to już drugi lęg w ciągu czterech miesięcy, 
gdyż przed Bożem Narodzeniem obdarzyła była ró- 
waież tego samego małżonka, króla pustyń, dwojgiem 
Iwiąt. (Lwica, jak wiadomo, nosi 160 do 108 dni i 
wydaje 2 do 8 młodych). Ostatni ten miet jest zna- 
cznie słabszym od poprzedniego. Trzeba zaś nadmie- 
nić, że Schónbrunn pesiada już od tej samej lwicy, 
lecz po innym sameu, który tymczasem zginął, roczną 
parę lwiąt, które się bardzo dobrze chowają. Rzadki 
to wypadek, aby ogród zoologiczny mógł się pochwa- 
lié trzema parami wydanych w niewoli lwów. 
Ostatnie lwiątkaą są tak mała, że można je bez- 
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pieeznie na wyciągniętej ręce męskiej pomieścić. Z pie- 
szezotami tego rodzaju nie zgadza się jednak najęta 
do nich mamka — suka, która im bardzo chętnie 
ssać daje. Ubarwienie ich sierci jest ciemno-brunatne, 
pazury załedwo widoczne. Lwica nie miała dość mle- 
ka i dlatego musiane kocięta od niej odłączyć. 

Samiec nie troszczy się weale swem potomstwem. 
Zdaniem zarządcy menażerji cierpi on zresztą na błąd 
serea. W sąsiedniej, drewnianemi tylko sztachetami 
oddzielonej klatce, znajdują się lwięta, które przyszły ` 
na świat w grudniu. Przerywają one często swe fi- 
glarne skoki i koziołki, ażeby zaglądać ciekawie do' 
auki, karmiącej dwoje młodszego rodzeństwa. Mamka, ' 
duża wspaniała suka z rodzaju psów duńskich, jest. 
nadzwyczaj troskliwą i samienną w pełnieniu swych 
obowiązków. Lwięta, choć słabiutkie, zdołają się pra-| 
wdopodobnie przy niej wychować. 

Szczególnym zbiegiera okoliczności okociła się 
tege samego dnia i lwica egrodu zoologicznego w Ber- 
linie, a wydała na świat aż troje młodych. Ta pruska 
lwica okazała się jednak bardziej zachłanną niż au-| 
strjacka ; nietylko nie chciała pełnić obowiązków ma. | 
tki, ale objawiła niekłamaną chęć połareia swych 
młodych. Kocięta musiały być w końcu z klatki żar- 
łocznej rodzicielki wyniesione i oddane także na wy- 
chowanie poczciwej suce. (Łowiec). 


= Nie dla psa kanapa. Mojemu Hektorowi — 
tak opewiada pewien myśliwy — zachciało się wy- 
gódek. Miał porządny siennik niedaleko drzwi, tym- ` 
ozasem zapachła mu kanapa. Nic dziwnego, była! 
miękka i stała blisko pieca. Ale pies tak dobrze wy- 
chowany jak mój Hektor ani śmiał zamarzyć, ażeby 
kiedy w mojej obecności wyskoczyć na kanapę. Za- 
nadto dobrze znał moje surowa zasady pedagogiczne. 
Tymczasem kilka razy znalazłem na kanapie ślady 
jakichś niedokładnie eczyszczonych nóg. Zkąd się one 
tam brały? Surewem okiem spoglądałem na Hektora, | 
a ten oczy spuszczał, jak gdyby miał złe sumienie, 
lecz na gorącym uczynku nie schwytałem go nigdy. 
Kiedy pies mógł się puszczać na te wygódki? W tem 
sęk. Byliśmy bezustannie razem, chodził wciąż za 
nogą, spał w tym samym pokoju, a gdym świecę 
zgasił, widziałam go zawsze przyzwoicie śpiącego na 
sienniczku koło drzwi. W tem samem położeniu wi- 
działem go znów rano, ledwie się rozwidniło. A prze- 


cież megło się to odbywać tylko w nocy. Postanowi- 
łem Hoktora wziąć na próbę. 

Pewnego razu sgasiłem świecę i udałem, że 
spię. Pies się nie ruszał. Po chwili eczekiwania sa- 
cząłem ehrapać. Tego sygnału głębokiego snu ocze- 
kiwał snać Hektor, gdyż wstał i zaczał się wynosić 
z siennika. Że zaś, chcąc się dostać na kanapę, mu- 
siał przechodzić tuż poprzed moje łóżko, przemykał 
się cichutko jak cień. Nareszcie dostał się do kanapy 
i rezłożył na niej jak najwygodniej. 

Złapałem więc Hektora na gorącym uczynku. 
Nie chciałem jednak wymierzać natychmiastowej spra- 
wiedliweści. Ohytrość ta poczciwego na pozór przyja- 
ciela bolała mnie jednak i postanowiłem ją zwalczyć 
chytrością. 

Nazajutrz, wypędziwszy Hektora na dwór, wy- 
dobyłem z kredensu miałkiego pieprzu i kanapę nim 
jak należy obsypałem. Hektor miał węch bardzo de- 
likatny, ma tej jego delikatnej stronie postanowiłem 
się zemścić. I zemsta nie zawiodła Zaledwiem świecę 
zgasił i znowu zaczął ohrapać, cdezwało się na ka- 
napie wielkie kichanie. Hektor skeczył jak oparzony 
i kichał jeszcze długo na swoim sienniczku, ale od 
tego czasu nie widuję już nigdy śladu zabłoconych 
łap na kanapie. (Łowiec) 

= Ze szkoły. — Kte mi wymieni troje takich 
zwierząt, które tyją w Afryce ? 

— Ja, panie profesorze! Dwie małpy i jedna 
papuga. 

== Słnszna uwaga, Mała Lola w ogredzie zo- 
ologicznym : Mamo, mamo ! Jaki ten paw Śmieszny ; 
nosi wachlarz tam, gdzie my nosimy tiurninrę. 

uu Przy obiedzie. Matka: Jakże jesteś nieuwa- 
żną, Zosiu, jak mogłaś wywrócić szklankę z takiem 
dobrem winem! (Zosia w płacz.) — Jeden z gości: 
A, proszę pani, dziecko nic niewinne, wino to jest 
tak słabe, że przewraca się samo. 

= Wykręcił się. Terminator: Z przeproszeniem, 
panie majster, co to takiego meteor ? Majster : 
Meteor... meteor... to widzisz pochodzi z hebrajskiego. 
Czy umiesz po hebrajsku * — Terminator: Nie, pa- 
nie majster. — Majster : No, to choćbym ci powie- 
dział, co te jest meteor, tobyś i tak nie zroznmiał. 


` 
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i że mniemanie to było błędnem, gdyż rzeczywisty 
syn powrócił niebawem, a samozwaniec umknął i zni- 
knął bez śladu. W tym stanie rzeczy nie ma jednak 
tych przeszkód małżeńskich, e jakich mówi $. 57. 
Powódka bowiem znała osobistość przyszłego swego 
małżonka i przed kompetentnym proboszczem dała pra- 
wnie zezwolenie do zawarcia ślubu z tą obok siebie 
stojącą osobą. Błąd powódki nie dotyczył tedy osoby, 
nie fizyczn 'j osobistości. lecz tylko jej nazwiska, pocho- 
dzenia, stanowiska społecznego, jej stosunków majat- 
kowych, przeto wyłącznie zewnętrznych okoliczności ; 
błąd w osobie przyszłego małżonka, jak to chce mieć 
§. 47 miezaszedł”. 

Małżeństwo tedy istnieje prawnie, a ponieważ 
nie ma na to dowodu, iż samozwaniec znajdewał się 
w chwili zniknięcia w niebezpieszeństwie, więc nie- 
szczęśliwa kobieta będzie musiała czekać lat 30 aż 
małżanek jej zostanie za zmarłego uznanym. 


— Fałszerz weksli. We wtorek zjawił się w dy- 
rekcji policji wiedeńskiej niejaki Natan Better, rodem 
z Krakowa, lat 19, i wniósł sam na siebie skargę 
o sfałszowanie w połowie marea br. na nazwisko 
firmy J. Janisch, w kwocie 600 zł, płatnych d. 15. 
czerwca br. u braci Sehlesingerów. Weksel te został 
przez Bettera zeskontowany w gal. Banku hipote- 
cznym w Krakowie. Natan Better jest bratem Zy- 
gmunta i Anny, a synem Amalii B-tter, którzy wszyscy 
troje w r. 1884. skazani zostali za zbrodnię wymu- 
szenia dokonaną na pewnym głośnym profesorze 
z Aten, pierwszy na 9, Anna zaś i Amalia na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Skazańcy wkrótce potem pomarli, 
checnie zaś osadzony został w więzieniu jedyny po- 
zostały przy życiu członek tej rodziny. 


— Prezydent Carnot podczas pobytu w Roche- 
fort d. 30. zm., zwiedzając szpital udekorewał jedną 
z sióstr miłesierdzia krzyżem legii honorowej i przy- 
pinająe jej order, powiedział : „W osobie pani deko- 
ruję cały zakon, którego członkiem pani jesteś". 


— Paryż 3. maja. Cztery nieznane bliżej indy- 
widua zakradły się wczoraj do mieszkania Rochefer- 
ta. Kiedy tenże ukazał się w oknie, padły nagle strza- 
ły, Rochefort wczas się cofnął. Otrzymał on listy 
z pogrózkami, że dom jego w powietrze zostanie Wy- 
sadzony. 


— Bruksela 4. maja. Rząd państwa Congo stwier- 
dza, iż Stanley do 15. listopada nie dotarł do Wa- 
delay. Śmierć tegoż jest prawdopodobną. 


-— Volaplik. Nadmierna ilość pamfletów i bro- 
sznr w języku Schleyerowskim pisanych, a napływa- 
jącysh do Rosji, obudziła podejrzenie tamecznego 
rządu, iż sztucznego języka używają do swych celów 
nihiliści. Skutkiem tego polecono jednemu z cenzo- 
rów, aby się wyuezył volapiiku i odtąd wszelkie vo- 
lapiikowe pisma i książki będą zatrzymywane na 
granicy. Dopiero po zrewidowaniu ich treści będzie 
im otwarty przystęp do wnętrza caratu. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Zteatru. Wczorajsze przedstawienie na do- 
chód nowo zawiązanego towarzystwa wzajemnej po- 
mocy uczestników powstania z roku 1863. udało się 
woale dobrze. Publiczność licznie zgromadzona wy- 
trwała de końca prawie w komplecie... pomimo że 
przedstawienie przeciągnęło się de godz. 113/, przed 
północą. Komitat obywatelski, urządzający to przed- 
stawienie, złożył program aż nacto obfity. Oprócz 
dramatu jednoaktowego p. Walewskiego „Na stano- 
wisku* i trzyaktowej komedji Kraszewskiego „Panie 
Kochanku", był jeszcze kencert, a na zakończenie 
„Żywe obrazy”. 

Dramat p. Walewskiego wystawiony na naszej 
scenie po raz pierwszy przed kilku laty nie zrobił 
wozoraj należytego wrażenia głównie z tego po- 
wodu, ponieważ nie był należycie przygotowanym. 
Artyści po większej części nie umieli ról — tłómaczy 
ich to jedynie, że w ostatniej dopiero chwili zdecydo- 
wać się miano na wystawienie tego dramatu. Nie 
pojmujemy, jak reżyserja, widząc na ostatniej próbie, 
Że sztuka nie jest jeszcze wyuczoną, mogła pozwolić 
na taki eksperyment. Publiczność, jak zwykle pobła- 
żliwa, wywołała dwukrotnie p. Walewskiego — (nie- 
zawodnie jako autora a nie reżysera). 

Najlepiej wypadł koncert. Panna Heller za 
piękne i efektowne odśpiewanie trzech polskich pio- 
snek pp. Galla, Jareckiego i Niewiademskiego, zbie- 
rała huczne oklaski i nad program zaśpiewała jeszcze 
jakąś piosenkę Z ubiegłego stulecia. Pani Adel- 
mann-Majewska popisywała się z więlkiem 
powodzeniem na fortepianie, a chór męski towarzy- 
stwa muzycznego (chociaż w nielicznym komplecie) 
odśpiewał poprawnie psalmy konkursowe dyroktora 
naszej opery P- Jareckiego. a 

Po odegraniu „Panie Kochanku* odsłonięto 
przed północą piękny obraz z żywych osób p- t. 
„Wiwat wszystkie stany“ układu p. Młodniekiego. 
Towarzystwo wzajemnej pomocy uzyskać miało z tego 
przedstawienia na swoją część około 200 zł. D 


- == 5 
Na podstawie zaufania, 
jakie posiada nasz kotwiczny Pain- 
xpeller od lat 20, ośmielamy się 
rosić miniejszóm do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
tego i ulubienego środka domowego. 
Nie jest to żaden Środek tajemny, 
a tylko ściśle realny, mmiejętnie ze- 
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecane wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po- [F 
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten Środek zasługuje na zupełne 
zaufanie najlepiejeudowodni ta oko- 
liczność, że wielu chorych przepróbo- E 
wawszy wszystkie pompatycznie anon- $ 
sowane leki, przecież w końcu powró- 
cili do wypróbowanego Pain-Expelieru; 
albowiem przekenali się oni przez po- 
rówuanie, że tak dolegliweści reuma- 
tyczme n. p. darcie, łamanie itd., jakotóż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzój uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain-Kxpel- f 
Zaj STO ceną 40 ot, 
„ 8 wzgl. 1.20 zł., czyni go do- J 
i dła E yti a liczne |Y SSi 
|| szozęśliwe wyleczenia służą rękojmię, 
Że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jedizkokać stxaódz się nałeży naśła- 
dowaś i uważać za prawdziwy jedynie 
i r ze makiem kotwicy. 
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Pain- 
J Można go doałać prawie we wszystkich 


a] a główny skład zazjduje się M 
w Pradze, w aptóce pod Zło» 
tym Lwem. | 

F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 
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Najleps 


połeccją 


we Lwowie, Rynek |. 32 


w największym wyborze 


na SCZaR 


Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. Maja 1888. 


Dziś w teatrze po raz pierwszy „Order króla 
Senegambii* (Dócore), komedja w 3. aktach Henryka 
Meilhaca z panią Kwiecińską i pp. Frenklem, Kwie- 
eińskim i Walewskim w głównych rolach. Jutro „Hu- 
laj dusza“ A. Walewskiego. 

„Pospolite ruszenie“, komedja Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego, wystawioną zostanie 5, bież. mies. 
w Krakowie, a 6 b. m. w teatrze amatorskiem 
w Kołomyi na dochód tamtejszej czytelni im. Kra- 
szewskiego. 

Teatr ruski pp. Biberowicza i J. Hryniewie- 
ekiego, rozpocznie 7. b. m. przedstawienia w Pod- 
wołoczyskach. 

Ruskie towarzystwo „Proswita* ogłasza, że otrzy- 
mawszy 500 rubli od szlachetnego ofiarodawcy, któ- 
rego nazwisko ma pozostać w tajemnicy, rozpisuje 
konkurs dramatyczny. Do konkursu mogą stanąć au- 
torowie z całego obszaru ziem rusko-ukraińskich. Na- 
grodę otrzyma autor uznanej jako najlepszej tragedji 
lub dramatu, osnutego na tle histerycznego Życia 
Rusi i Ukrainy, a napisanego czystym rnsko-ukraiń- 
skim językiem. Utwór winien być oryginalny, nigdzie 
nie przedstawiony, - 8 co do pisowni wzorem ma być 
wydanie „Kobzara* Szewczenki w Pradze 1876 r. 
Termin do nadsyłania utworów : 1. maja 1891. 

W dniu 15. maja upływa termin konkursu, 
ogłoszonego przez redakcję Echa muzycznego i tea- 
tralnego na napisanie sztuki ludowej, wypełniającej 
cały wieczór i stosownej dla teatrzyków ogródkowych. 
Nagreda wynosi 300 rs. 

W Lublanie przedstawiono „Gęsi i gąski“ Ba. 
łuckiego, według przekładu Badenka na język sło- 
weński. 


Dział ekonomiczny. 


Spław trzody Wisłą. Kurjer Warszawski 
donosi, że handlarze warszawscy licząc na otwar- 
cie granicy pruskiej dla trzody, powzięli zamiar 
trausportowania jej do Gdańska Wisłą na olbrzy- 
mich krypach żaglowych, które budnją w Sando- 
mierzu. W okolicach nadwiślańskich będą urzą- 
dzone stacje zbiorowe dla trzody, dokąd wieprze, 
sknpowane pojedynczo, będą przypędzane, 8 na- 
stępnie spławiane. W takiż sam sposób mają być 
transportowane Wisłą cielęta, owce i gęsi. 

Czeska nazwa stacji „Cerekwe-Horni* po- 
łożonej między stacjami Battelau i Thlawka na 
linii Iglawa- Wessely będzie zmienioną od dnia 
1. czerwca br. na „Horni-Cerekev.* 

Do banku spirytusowego w Poznanin przy- 
stąpiło 120 producentów z W. Ks. Poznańskiego. 


Dla rozwoju produkcji spirytusu z zie- 
mniaków ministerstwo rosyjskie zamierzało użyć 
odpowiednich środków. Po zebranin odnośnych da- 
nych — okazałe się, że produkcja ta w Rosji syste- 
matycznie wzrasta, a liczba gorzelni tego rodzaju 
powiększa się z każdym rokiem. Wobec takiego sta- 
nu rzeczy, jak donoszą MNowostż, ministerstwo za- 
niechało swojego projektu. 

Stan zasiewów. Świeże sprawozdania o sta- 
nie zasiewów w Austrji, są zadawalniające, a 
szczególnie pszenica ozima rozwinęła się dobrze 
we wszystkich krajach koronnych. Na żyto żalą 
się jednak zewsząd, jest bowiem rzadkie i słabe, 
tak w Czechach jak i na Węgrzech, Nie udał się 
także i rzepak, który przezimowawszy dobrze 
ucierpiał wiele od robactwa. Neue fr. Presse do- 
nosi, że we Francji stan ozimin nie jest zadawal- 
niającym, i że wiosenne roboty w polu spóźniły 
się o miesiąc; prócz tego chłodne i dżdżyste po- 
wietrze w kwietniu powstrzymało rozwój wegeta- 
cji. Rolnicy niemieccy są dotąd ze stanu zasie- 
wów zadowoleni. Nowych wiadomości o stanie za- 
siewów w Rosji brak. 


Z Wiednia. Ogłoszono już prospekt snbskry- 
pcyjdy na 4 pre. pryorytety kolei północnej w 
kwocie zł. 10.644,500 Termin subskrypcji nazna- 
czonym jest Ba dzień 8. maja, a kurs subskrypcyj- 
ny ustanowionym po 99 zł. 25 ct. Snbskrypeja 
ogranicza się na Austro- Węgry. 

Syndykat dla emisji 131/4 milionów 4-pro- 
eentowych pryorytetów kolei węgiersko-galicyjskiej 
uchwalił publiczną subskrypcję. 

Minister handlu pozwolił na pożyczkę inwe- 
stycyjną w kwocie 51/ miliona dla kolei Koszyce- 
Bogumin. 4 

Losy m. Bukaresztu. Przy eiągnieniu od- 
bytem 2. b. m. padła główna wygrana 50.000 fre. 
na s. 3346 nr. 23, 10.000 fr. na s. 4900 nr. 20, 
5000 fr. na s. 4590 nr. 12. po 2000 fr. na s. 31 
nr. 2, s. 5526 nr. 98 i s. 7006 ur. 85. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 3. maja. Noto- 
wano dziś: Pszenica gotowa 7*45, na jesień 7.71, 
żyto 6:02, owies 5'79, kuknrudza 6'91. 

GRINNE O AE ë ë 


Ostatnie wiadomości. 


W odpowiedzi ua uwagi, któreśmy uczynili 
wczoraj na tem miejsca o brakn karności i nie- 
taktewności dziennikarskiej, wziął Dziennik Pol- 


m AP 
Ao, 


Lakier karbolowy 


(Carbolineum) 


brunatnaweg> koloru, pomimo że wsysa się w drzewo, że ezyni tegoż struk- 
turę wiioczną, przez co przedmioty bardzo dobrze wyzlądają 


chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia 


i dlatego szezegó!nie nadaje się do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro- 


dzeń, parkanów, bram itp. 
W . rospekty i wzory gratis -ag 


PAUL HILLER & UOMP. 


Wien, IV., Favor tenstrasse 20. 


Fabrik: Brunn a. G. 134 2—9; 


Kocioł parowy Dupuisa 


o 2 bonillieurs kompletny 1090 m. powierzchni w zupełnie dobrym do 
użytku zdolnym stanie, prawie zupełnie nowe rezerwy do sprzedania, 


GUSTAW STIFTE = 


Wiedeń, I Eschenbachgasse 10. 


Wiedeń — „Hotel Moótropoló.* 


Ringstrasse, Franz-J osefs=Qual. 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzienki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), pyszua 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dwercaen kolejowych. Przy dłużz”ym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. | 


zy i najtańszy pokost na drzewo! 


Wielki hotel pierwszorzędn;, 


ski dość żarliwie w obronę swego korespondenta. 
Żarliwość ta budzi w nas nadzieję, że redakcja 
De. Polsk. będzie trzymała nadal w karbach swych 
wiedeńskich referentów i nie dozwoli im rozsie- 
wać komerażów, budzących niesmak, a uniemożli- 
wiających odpowiednie skupienie się żywszych ży- 
wiołów delegacyjnych i roztropną ich politykę. Im 
bardziej dziennik jaki czuje się niezawisłym, tem 
więcej powinien dbać o to, ażeby tej niezawisło- 
ści nie nadużywać. Kto nie potrzebuje słuchać 
panów, niechże słucha wewnętrznego poczucia go- 
dności i karności, niech traktuje politykę poważnie 
i umie sobie nałożyć wędzidło, jeśli tego wyższe 
jego cele polityczne wymagają. Tymczasem u wie- 
łu bliskich nam nieraz pism zaczyna grasować 
coraz bardziej choroba wiedeńskich Blattów, które 
wszystko, co im ktobądź przyniesie — czy to po- 
trzeba, czy nie potrzeba — wynoszą na targowicę, 
a raczej na śmietnisko polityczne. Najlepszy to 
sposób dyskredytowania pism, podkopywania ich 
powagi i wpływu. Nam tego czynić nie wolno, bo 
jeśli kiedy, to teraz potrzeba nam się starać o 
przywrócenie dziennikarstwu krajowemu tego zna- 
czenia, jakie niegdyś posiadało. Umiejmy być 
karni, umiejmy uderzać lecz umiejmy i milczeć 
gdy potrzeba. Jeżeli Dziennik Polski i inne pi- 
sma nie dadzą nam powodu do podobnych uwag 
koleżeńskich, będziemy najszczęśliwsi, lecz stawa- 
nie w obronie powagi dziennikarstwa uważamy za 
nasz obowiązek nawet wobec przyjaciół. 


talicramy „Gazety Narodowaj . 


Miszkolz d. 4. maja. Arcyks. Rudolf 
odbył tu wczoraj inspekcję załogi, poczem 
odjechał do Ungwaru. 


Berlin d. 4. maja. Przez cały dzień 
wezorajszy czuł się cesarz nieco lepiej. Prze- 
nosił się z łóżka na sofkę i na fotel, gdzie 
mu podano posiłek wieczorny. Po południu 
konferował z ks. Bismarkiem. Temperatura 
ciała nie podnosiła się znacznie. Noc była 
dość spokojna, a dziś rano ogólny stan sił i 
zdrowia względnie  zadowalniający, apetyt 
lepszy. 

Na wypadek, gdyby polepszenie postępo- 
wało, przygotowano już w parku, tuż przed 
pracownią cesarza, przedziwnie urządzony na- 
miot i dwa małe wózeczki, zaprzęgane przez 
parę koników (pony), w których chory spo- 
dziewa się używać przejażdżki po parku, sko- 
ro się tylko jeszcze więcej ociepli. Szczegó- 
łami tego urządzenia zajmuje się chętnie 
sam cesarz. 

Cesarzowa wróciła wczoraj wieczorem z 
wycieczki swej ponad łabę. 


Paryż dnia 4. maja. Na aroczystość 
otwarcia wystawy powszechnej w Barcelonie 
uda się siedmnaście francuskich okrętów 
wojennych. 


Mons d. 4. maja. Między robotnikami 
w Quaregnon wybuchnął strejk. Około 500 
robotników porzuciło pracę, gdyż nie chciano 
im podwyższyć płacy dziennej, czego się 
domagali. 


Rzym d. 4. maja. Wczoraj, dając od- 
powiedź na interpelację, tyczącą się stosunku 
Włoch do Francji, wynurzył Crispi w Izbie 
deputowanych wielce ważne poglądy politycz- 
ne. Zaprzeczył on, ażeby ks. Bismark dążyć 
miał do pangermanizme i w tym celu popy- 
chał Austrję ku Salonice, wskazując jej ży- 
wioły słowiańskie jako podstawę jej mocar- 
stwowego stanowiska. Austrja z własnego na- 
tchnienia prowadzi swą politykę wschodnią, 
lecz, zdaniem mowcy, nie  przedsięweźmie 
sama Żadnego kroku, któryby mógł zachwiać 
pokojem europejskim i pod żadnym warun- 
kiem nie porzuci wiążących ją obecnie so- 
juszów. 

Włochy stały się sprzymierzeńcami Nie- 
miec i Austrji dla tego, że pragną utrzymać 
pokój i ład w Europie. Sojusze te są jedynie 
odpowiedniemi dla Włoch na kontynencie: 
na morzu zaś jest jedynie możliwym sojusz 
Włoch z Anglią. 

-Stosunek Włoch z Francją nie jest zły; 
nigdy nie dadzą się Włochy popchnąć na to- 
ry polityki zaczepnej w obec Francji, lecz 


muszą mieć na oku własue interesa i strze- | 


ki rownik zakładu kąpielowego., 
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Jac. Klausner Oświęcim-:trody. 


L. SPEISER, dyrektor. 


KĄPIELE MUŁOWE 


PISTYAN (Póstyćn) 


w Wegrzech. 
Stacja kolejowa Towarzystwa uprz. anstr.-węg. państwowej kolei. Połączona 
ze wszystkimi osobowymi i pospiesznymi pociągami. 
IMĘ Otwarcie sezonu 1. maja. "P€ 


Od dawna sławne kąpiele mułowe ujawniaja swoja siłę leczniczą w najcięższych 
przypadłościach podagry, reumatyzmu, szkrofułach, w słabości stawów, skrzy- 
wieniach tychże, zasłahnięciach kości, w przebiegu następstw złamania kości, 
wywichnięciach ete. Prócz leczenia masowaniem także glmnastyka i elektryka. 


Wyjaśnień udziela radca sanitarny i lekarz kąpielowy Dr. Fodor 


HAMBURCGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem „ Nowym Yor«iem 
w każdy wtorek, b 
pomiędzy Szczecinem » Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, | , 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. $ 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miesiąc. 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach 1 w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


Bliższych objaśnień udziela generalny ajent dla Galieji 
„1096“ 


wiosenny Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 


żenie warunków swobodnego rozwoju państwo- 
wego. Morze Śródziemne nie stanie się przez 
to morzem włoskiem, Włochy jednak nie mo- 
gą dopuścić, aby ono miało być wyłącznie 
francuskiem. 


Tirnowa d. 4. maja. Rada miejska 
wydała wczoraj obiad na cześć księcia Fer- 
dynanda. Przed południem odbył ksiażę prze- 
gląd załogi. Wojsko powitało księcia z za- 
pałem. 

Ateny d. 4. maja. Tutejszy poseł tu- 
recki Feridunbej, zawiadomił prezesa minl- 
strów Trikupisa, że rozkaz, którym go odwo- 
ływano, został cofnięty. 


Londyn d. 4. maja. Obradując nad 
proliminarzem dochodów uchwaliła Izba gmin 
207 głosami przeciw 115 podwyższenie cła 
od Wina. 

Został także uchwalony w  płerwszem 
czytaniu bil, mający na celu ułatwienie za- 
rządzeń i przygotowań do mobilizacji wojsk 
i obrony kraju. 

Deputowany O'Brien skazanym został na 
trzymiesięczne więzienie za mowę, którą d. 
14, kwietnia wygłosił w Longprea. 


Wiedeń dnia 4. maja 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 278.50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2928. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 279.—. Akcje Banku anglo-austrja - 
ckiego 107.50. Akcje Unionbanku 20125. Akcje 
kolei Karola Ludwika 204.50. Akcje kolei Półno- 
onej 250.20. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
78 —. Akcje kolei Alfóldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 231.20. Akcje kolei Lw.-Czern. 215.50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 156.50 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.50. Akcje Tow. tureckiego 
98.75. Galic. oblig. indemniz. 10250. Akcje kolei 
półn: ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 164.50. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 214.50. Akcje Bankvereinu 89.50. Rosyjski rubel 
papierowy 104.75. Losy prem. węg. —.—. 

41/100/0 Renta wspólna 79.07. 5°/, renta austr. 
papier. 93.85. 40/, renta austr. złota 110.30. 4*/o 
renta węg. złota 97.42. 50/, renta węg. papierowa 
85.90. Napoleondory —.—. Marki niem. 62.20. 


Berlin d. 3. maja godz. 3 m. 30 popołudniu. 
Rosyjski rubel papierowy 168.30. Akcje austrjackie 
kredytowe 140.40. Akcje kolei Karola Ludw. 83.70. 
Austrjackie banknoty 160.50. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) Rosyjska pożyczka wachodnia 
50.45. 5 prot. listy Królestwa Polskiego — —. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 4. maja 1888: 


Hotel Żorża. T. br. Christiani z Trzeiany. J. Bosen- 
steck z Rusiatycz. E. Grudziński s Warszawy. B. Sehalit 
z Tarnopola 

Hotel Francuski. T. Głoskowski z Machauiówki K. 
Pawlikowski z Braeściany. T. Abgarowicz z Bartyszowa, 
J. Peterka z Wiednia. A. J. Scholz z Wiednia. H. Robin- 
sohn z Wiednia. 

Hotel Europejski A. Jakubowicz z Bukcwiny. P. 
Róhbrberg z Odessy. A. Udryoki : Mostów. H Wochler 
z Wiednia. Dr. Rauch z Horodenki. J. Barber z Czer- 
niowiec. 

Hotel Langa. J. Csernak z Pragi. F. Zins ze Sta- 
nisławowa. Ed. Eisenstaedter z Wiednia. R. Laos z Ha- 
gen. H. Wolff z Wiednia. M. Strauss z Biały. B. Zorn 
z Wiednia 

Hotel Angielski H. Wiśniewski z Putiatycz. W. 
Czaykowski ze Świrza. F. Nalepa z Łubawy. A. Łuoki 
z Barn. J. Proskurnicki z Łopatyna. J. Caspar z Berlina. 

Hotel Warssawsks. E. Miohalewicz s Bursztyna. 
J. Foreniewicz z Baligrodu. D. ks. Kuezyński z Krechowa. 
K. Stupnicka z Kamionki strum. S. Decker z Rosenber gu. 
P. Kthzer z Zimnej wody. K. Bisans z Falkenstsinu. 
K. Kūhner z Einsidln. L. Petter se Zbaraża. P. Flore- 
Boy £ Gródka. F. Limanowski ze Złoezowa. Podpułkownik 
Saner z Tarnopola. R. Kesselring ze Btarego sioła. F, Di- 
wan ze Stanisławowa. A. Hillich ze Stanisławowa. W. 
Traezewski z Czeruiszowiec. 


Wiadomości giełdowe. 
(Z Izby handlowej.) 
L Akeje za sstukę. 


Lwów, dnia 4. maja. 


płacą  łądala 

Kolej pl Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 203-— 206.50 

Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . - «. . . . . 214.50 218 — 

Banku hypotecznego gal. po 900zł. w. a. 280— 285.— 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a.. —.— 216.- 

II. Listy zastawne za 100 str. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 69, . = "— —— 
z al. 50/, wyl 10%) pr. 100.25 10150 
o . . . r. .25 JE 

Banku krajowego as W l. h? - 82.— ya 

Towarzystwa kred. galie. 5°% -. . . . . 10050 10160 

m kredyt. gal. ziem. 4%, . . . —— 9%5— 
> kred. gal. ziem. 5°/ los. w 371. 100.50 101.60 
= kred. g. ziem. Ao 08. w 41'/, l. —— 92— 
2 kredytowego gal. ziem. 4'/,"/, 

los. w 521. . . . . . . 9350 9450 
s kred. gal. ziem. 4*|, los. w561 —— 91 — 


|bitnm, goudron, 


Zarzad kąpielowy. 


trwałości 


konach i t. p. 


635 (1—52) 


3 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. f: 6 pr.) h —.—  54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 2'/0/9 . . ——  48.— 
Ogóln. rełn. kredyt. zakł. dla Gal. i Bak. 

6%, los. w 16 lat . . . . . . - —— —— 

IV. Gbligi aa 100 al. 
Indemnizacyjne gaucyj. 5%/, m. k. 102.25 10350 
Kom. banku krajowego 5°/, w. a. I om. . 99. 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. —— 16.— 
Pożyczka krajowa 1883 41/0), - . . 89.50 90.75 
V Losy 
Losy miasta Krakowa x —.= 20.50 
Losy miasta Stanisławowa —— 3550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski . 5.86 5.96 
Dukat cesarski . . . ; . 5.90 6.— 
Napoleondor da O coca GA OH 9.99 10.09 
Półimperjał rosyjski . 10.33 10.43 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy yk Ą 1.04 1.06 
100 marek niemieckich . . . . . . . 61.90 62.50 
Brebro za 100 złr.  YoULBINE ze == 


Kupony w srebrze 


Rubryka „„Nadesłane'' nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


ZAKŁAD LECZNICZY - 
FURSTENHOF 


(w Styrji, stacja Kapfenberg) 
otwarty od 1 miazja. 
Kierownik zakładu zawsze ten sam. 


Czy wodna puchlina jest uleczalną? 


Ryszard Bright, sławny angielski lekarz, zro- 
bił pierwszy spostrzeżenia, że puchlina wodna po- 
łączona z utratą białka pochodzi z nieuależytej 
działalności nerek. Wodna puchlina bywa spowo- 
dowaną zapałeniem, które wywołuje przytrzymanie 
moczu w nerkach i pęcherzu. Warnera Safe Cure 
w połączeniu z pigałkami Safe wypróżniają na- 
gromadzoną wodę bez potrzeby przecinania , nsu- 
wają powody przytrzymywania uryny, przywracają 
czynność organów mocznych i odświeżają wyczer- 
pane siły życia. „Już od września zeszłego rokn 
— pisze p. Józef Schmitt w Ridesheim nad Re- 
nem — zachorowałem na nabrzmienia wodno pu- 
chlinue w całem ciele i pomimo lekarskiej pomo- 
cy nie mogłem przyjść do zdrowia. Przeciwnie 
było mi z każdym dniem gorzej i lekarz mówił, 
że mam snchoty. Przypadkiem dowiedziałem się, 
o pańskich Warnera Safe Onre i nie namyślając 
się zamówiłem lekarstwo. Po użyciu 2 flaszek, po- 
lepszyło mi się bardzo, wodno-puchlinne nabrzmie- 
nia znikły całkiem i sądzę, Że po nżycin dalszej 
flaszki pańskich Safe Cure pozbędę się mojej stra- 
sznej choroby. 

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki. 

Cena 2 złr. 80 et. 

Składy u pp. Z. Ruckera, J. Wewiórakiego, 
K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(Max Fauta) w Pradze. 


ZZ ZZ TZ 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


Do Lwowa przychedzą : 


Z Krakowa . . . . 
„ Podwołoezysk . . | 
„ Podw.na Podzamcz. 10-10 
„ Czerniowiee . . . 10:3 


Ze Lwowa edobodzą : 


Do Krakowa . . 0:44 4-50| 8.10 
„ Podwołoczysk 0 6:10 12:38 
„ Podw. x Podzamosa 6-22 1:08 
„ Czerniowiec . . . 6:20 12-29 
Przychodzą do Sta- 
alsławowz : 
Ze Lwowa s 9:34] 6:35 | 5-20 
Odohodzą ze Sta- EFI 
nleławowa : DE 
Do Lwewa 6'36! 9-35 9:29 


Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, 
wocznego o godz. 4 m.45. Z 
Z Chyrowa, Stanisławowa, 
pociągi osobowe. 
pociąg mięszany. 

> Do Chyrowa, Stryja, Stauisławowa, Bucżacza i Hu- 
siatyna o godz. 11 m. 47. Do Stryja, Chyrowa o g. 8'04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
Do Bełzce (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany. 

, Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami, ogna- 
czają porę nocną ed godz. 6 wieoz. do 5. gm. 59 rano. 


Husiatyna i Ła- 
Chyrowa, Stryja o g. 8 m. 59. 
Stryja i Husiatyna o g. [35 
Z Bełzoa (Tomaszowa) o godz. 4 m. 32 


licy jskie Przedsiębiorstwo asfaltowe 


i fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 


do krycia dachów 


Szeligi -£Łyszkiewicza, Inżyniera we Lwowie 
Ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina 


poleca : 


Asfalt (mastic) z uajpiarwszych kopalni Francuskich i Włoskich, 
tekturę ulepszoną ognietrwałą do krycia dachów, lak 
asfaltowy do konserwacji tektur, smołę angielską dystylowaną, tafle izo- 
jlacyjne (isolirpłaty) oraz wszelkie potrzebne materjały do krycia dachów, 
jako to: listwy trójkątne, paski, gwoździe i szczotki do laku asfaltowego. 
Roboty dachowe i asfaltowe, wykonane przez majstrów specjalistów 
umyślnie z zagranicy sprowadzonych, z kilkoletnią gwaraucją dobroci i 
materjałów. — Fabryka asfaltuje : 
menta domów dla zabezpieczenia ed wilgoci, posadzki w kościołach, 
fabrykach, oranżerjach, gorzelniach, bramy, podwórza, kloaki, rynny ście- 
kowe, pisnary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wozownie 
kuchnie, podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki drewniane, 
je zabezpieczać od pożaru. Roboty powyższe wykonywać można 
betonach cementowanych i wapiennych, tak przez fabrykę przygotowa- 
nych, jak i gotowych, oraz na cegle, bruku zwyczajnym i deskach. 
Osusza asfaltem, jako jedynym 
chrice najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, tynkując takowe 
masą asfaltową odpowiednio przygotowaną, 
jod zimna i chroni od wpływów atmosferycznych. — Dłeagoletnia trwa- 
tość i dobroć wykonanych robót poręcza sie. — Wszelkie zamówienia 
z prowincji fabryka wykonywa jaknajspieszniej. 
| Fabryka posiada na składzie Terra Cottę z najpierwszych fabryk, 
układa swojemi ludźmi w najpiękniejsze desenie posadzki w kąpielach, 
sklepach. korytarzach, kaplicach, bramach, tarasach, oranżerjach, bal- 


ulice, chodniki, funda- 


aby 


na 


środkiem zaanym dotąd w te- 


zabezpiecza ściany cienkie 


Wzory każdej chwili do obejrzenia w kantorze fabryki. 
Wszelkich informacji udziela się najchętniej, 
Zawówienia na roboty dachowa i asfaltowe przyjmuje wKrakowie 


Józef Zaplatalski, Rynek główny. 
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. Maja 1888. 


| | a AR | 
! i 
H Saxlehnera Woda Gorżk 
ś axlehnera Woda Gorżka 
KA WA) _ "= amŚW twa? TA à F. 
RECARO j eA Hunyadi Źródło Janosa“ 
z A LJ . w JJ 
totnych 1 przyrządó Z KK. hak ox] % . 
Grabi MENEM j uj U WAŁEK l mai EA wodo najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejSza woda gorżka ) 
dostarczają osobliwie tanio EA wadi ozon k pa rye „R nies Według orzeezonia lekagakich pogge wszyatkich krajów odznacza się ten i 
pleie solankowe, borowinowe i słoneczne ydroterapia , ektryka, naturalny purgatis następującymi przymiotami : 5 
Ber ea A i Massage. — Kuchnia w Zarządzie vhi m poczta loco. : i à : - Meble żelazne 
w Eg ma ai got s is Dr. A. Medwey. saybkiem, pownen i przyjemmem działaniom ogrodowe 
| 1534. MDR PE poia y Także przy dalszem użyciu bywa przez organy trawienia wybornie ai ZEP EO ED e: 
— ML d g P : k 4 EJ nie nieprzyje ny smik. — Trwa'e równomierny i nie WE A. KITSCHELTA Spąńkebierców 
lehe hrhaft edel denkende D h l e zatarty skutek. Mala dawka we TWiedni 
dar Aristokratie, wirde einer an Najlepsza czornióły 6 l g è | a p l g uł ki p r Z 8 C Z y S Z C Z aj ą C e. Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. po cenach RE 
W REAR OTW | f Najlepszy środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby. 1483 1 30 Trzeba zawsze żądać w składach | KULE OGRODOWE 
wi GAM orbetenlunte r d PAILT w swigeie Pigułki te nie pogarszają — jak wiele innych lekarstw — stanu SAXLEHNERA WODY GORZKIEJ. | w rozmaitych kolorach i wielkościach 


Elwira 100 post rest. Hauptpest Lemberg. chorego, zanim się czuje zdrowszym. Ich skutek jest, jakkolwiek ła- poleca najtaniej 
(Nur gegen Schein). każde obuwie skórzane RY , Z LSA i bez e a następstw, |= to Es” Magazyn szkła i porcelany 
FAJ ET EET ZEN ; ; ole żołądka itp. Seigla pigułki przeczyszczające są najlepszym dotyc A k ; 
Dla Iitówników kgj aok utrzymuje w stanie trwałym. H-zas wynałezionym Środkiem, gdyż KK kiszki z wszelkich pier- |] DEF Ostrzega się przed fałsz owaniem! "ZĘ | KD. GEBHARDTA 
g s | 


Można nabyć we wiag i igj i i ilapsz Sprzedaż jedynie tylko w zielono opieczętowanych i niebieską etykietą z 4 
PYT handiach dude: Wig tków i zostawiają wnętrzności w zdrowym stanie. Jestto najlepszy teza TER WE LWDWIE. 1471 2-5 


J. Widmanna księgarnia w Czerniowcach istniejący środek przeciw niszczeniu naszego Życia — niestrawności A z | 

BE OE a PRZESTROGA. i ospałości wątroby. Pigułki te są Środkiem zapobiegającym przeciw 1011 BILIŃSKIE CUKIERKI TRAWIENIA 1—6 

Kierunkkch ATM Książki kol Ponieważ moja winieta przez jHfebrom i wszelkim innym chorohom, ponieważ usuwają wszelkie tru- . CE E | 

słowniki. leksykony, klasycy, historje po- zamieszczenie medali i orła jest M]jące pierwiastki z kiszek. Działają szybko, a jednak łagoduie i nie [EE 000% —EWEE 
wszechne, pisma młode — jak równieżi często naśladowaną, ażeby więc fjsprawiają jakichkolwiek bolów. Kto ma silny nieżyt i zagrożony jest a S l T S e l 10 f 

wszelkiego rodzaju dzieła hebrajskie, by-|] Publiczności wyrobić przekonanie $febrą, czuje bole w głowie, krzyżach lub członkach, tam pigułki prze- Karetka Brumer 


wają pe zniżonych cenach sprzedawane jj] . s Ag : : ; ć A ; z 
TE nieja dk obstalunki dakutecznia: iż to czernidło do obuwia Ucat RZJSZQZAJĄCO Seigla usang nieżyt i febrę. Obłożony język Ko słonym Wyborny środek przeciw zgadze, nieżycowi żołądka i wszelkiej i DOROZKA 

ją się szybko i bardzo tanio się oblicza. mojego fabrykatu, widzę się smakiem pochodzi ze szkodliwych pierwiastków w żołądku. Kilka pude- niestrawności w ogóle. Składy we wazystkich handlach w apte- || wiedeńskiej fabryki, mało używane, w do- 
1526 1. WIDMANN, księgarnia. 1—4 spowodowanym zwrócić uwagę Šiok Seigla pigułek przeczyszczających wyczyści żołądek, usunie zł: kach i drogueriach. bryra stanie, są na aprzedaż, ulica Wało- 


Osoby potrzebujące sekretnej. pewnej P. T. Publiczności na owe bez- jfsmak i przywróci apetyt, z którym powraca także zdrowie. Często Zarząd źródlany w Bilin (Czechy). 
i od przykrych następstw ochraniającej wartościowe fabrykaty i upra- Jfjsprawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia wymioty, nudność i bie- 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio- JJ szam wyraźnie żądać: gunkę, a jeżeli kiszki uwolnione zostaną od tych szkodliwych nieczy- 
wych, znajdą takową s gwarancją bezwa- gl St Eornolendt'a fabrykatu tości dawką Seigla pigułek przeczyszczających, wtedy nikną te niemiłej {jg 


runkowej tajemnicy i absolutnej pewności kutki d á Ą i] : Ę i 
PaaS skutku, jedynie i wyłącznie ui i tylko taki przyjąć , który jest > utki, & zdrowie zostaje przywrócone. — Seigla pigułki przeczyszcza- 
jaj ><) powyższą. winietą I nazwiskiem Far- flaco brane przed zasypianiom, zapobiegają — nio przerywając son v 


> A ; : d. a 
1114 nolendt opatrzony. skutkom pozostającym ze zbytniego jedzenia i picia. — Cena pudełka 
specjalisty p lekarza Wo eee ER do nabyciafą Seigla pigułek przeczyszczających wynosi 50 ct. — Do nabycia tylko 
organów płciowych u pp. kupców: Karola Bałabana, Karo-ffjw podłużnych pudełeczkach we wszystkich aptekach Austrji i Węgier. a 
? 


wa l. 15. — Udać się do Odźwiernego. 
1529 1--3 


j la Bayera, Joa. Hankego i A1. Hubnera Mikles p. Slatyna, Slawonia, 24. września 1887. 
do którego bądź to listownie pod adre- Dziękuję panu bardzo uprzejmie za zadośćuczynienie Życzeniu memu i na- 
sem „M. Bielak“ Tiwów ul. Wałowa l. 11 p --_|desłanie mi tak rychło Ekstraktu Shakera wraz z pigułkami Seigla. Skuteczne to 


e e e TA e Ó e 
odnieść się, bądź też osobiście pomiędzy nad podziw lekarstwo staram się mieć zawsze w domu w zapasie — proszę zatem W W WI ki 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu o przysłanie mi jeszcze jednej fiaazki ekstraktu Shakera. e L 0 e przy ulicy Jagiellońs eJ liczba 3. 
zgłosić się naloży. 623 Z poważaniem S. Horwath. 


Stónowne lekarstwa wysyła aekretnie Riedlimgadorf przy Sinkafeld 5. października 1887. począwszy od dnia re listopada 1885 


i podaje na żądanie inny adres. Wielmożny panie! 


DOZORCA GOSPODARSKI | 


człowiek wykształcony — nieżonaty — 
biegły w pikmie i rachunkowości — 
władający językiem ruskim, z dobre- 
mi rekomendacjami, znajdzie umie- 
szczenie w ciągu miesiąca Maja. — 
Zgłosić się listownie do Zarządu go- 
o ekigo w Odnowie, poasta Ku- 
lików z załączeniem odpisów Świa- 
dectw lub rekomendacyj. Nisuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. 
1510 1—3 


Stopa tatować tu maiat, że pański ekstrakt Shäkəra rzeczywiście cudowny 
wywiera skutek. Za przysłanie onegoż wypowiadam panu na tem miejacu moje naj- ; = 
serdeczniejsze podziękowanie. Proszę równocześnie o ile można o najszybsze nade- wydaje Uel zaa 
słamie mi jednej flaszki rzeczonego ekstraktru, oraz pudełko pigułek Seigla za za- 
liozką pocztową. 


è | 
NUNS 
è 
nkà NOR 

lac Marjacke, p Z poważaniem Józef Schranz. 
P pos WK Właściciel A. J. WHITE, Limited, 35 Farringdon Road, London. 

WY SE t Główny skład i centralna rozsyłka „Seigla pigułek“: 84 b 

ch norba yilo- M Jan Nep. Harna, apteka „zum goldenen Lówen* in Kremsier (Mähren). f ; 


zy 
najlepsi co sa 
kn 


4% z 80-dniowym wypowiedzeniem | 
5, z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Przedruk nie będzie opłacony. Dyr ekcja. 


0. k. patentowane higieniczne preparaty do racjonalnego 


utrzymania zdrowotnego ust i zębów 
przez 


Konsorcjum Med. Dr, C. M. Fabera 


ŁODA OSOBA ;,*: 
c h o- i fa PA boeznego dentysty ś. p. cesarza Makaymiliana I., kawalera legii honor. 
i ;„||zawiązane w celu zabudowania kilkunastu PTZ € yay ZP LLM , 

r aar aaan Pedagogi“ | parcel w kompleksie W-go Emila Berte- we Wiedniu. 

życzy sobie na miesiące letnie a TS FU yz Pi i 
zająć posad ielki lub „jiskiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuazki| U U US 
wti na Pe RALAS EWA zh Lwowie, „Przyjmaje w kj Za- ESENCJA do ST E CALYP T 
uprasza się nadsyłać do „Redakcji ||-UPLO pojecyńczyca gruntów, wykonuje (premiowana w Paryżu 18789). 

Odoweś rojek l kosztorys dziela bliż- ; paai 

vbi en pod ddrgaom'T. Niog Heh pgn Di AE ER Najracjonalniejszy (78*/, składowych części leczniezych i największem uzna- 
š realności Emila Bertomiliana Brajera niem cieszący się preparat do pielęgnowania ust, usuwa najmniejszy odór, 
we Lwowie, I501 1-9 konserwuje zęby i jest środkiem ochronnym przeciw wsęslkim eierpieniom 
gardła ete. Dla dzieci do płukania przed wychodem do szkół i po przybyciu 
z tychże, jako ochronny środek od dyfierji jest bardzo załecony. De desin- 
fakeji izb z powietrza niezdrowego niezbędny. Zaprewadzony w szpitalach 


sa 
fde 
= 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń 
RY EuLTAJCOULE 


podaje do wiadomości, że biura Lwowskiej Reprezentaeji i Filii Towarzystwa wzajemnego 


| Welw skład gł h P. K. MIKOLASC i lscznicach cesarsko-rosyjskiege Państwa wedle reskryptu ministerjalnego ] 
p, e NE raczka a pd K xN medyeznego departamentu z dnia 18. Stycznia 1881 1. 681. kredytu przeniesione zostały z dotychczasowego lokalu do budynku własnego przy ulicy 
i ; Cena flakonu 1 zł. 30 et. a. w. Trzeciego Maja (dawniej Majerowskiej) 1. 16 obok gmachu sejmowego. 
ino PR. 
tz Specyficzne mydło do ust „Puritas „Ę Kraków dnia 25. kwietnia 1888. 1508 1—10 | 
uder cz, i + > : | 
| ozrzorow toy sBeoyalule | medsiem odszęzogólaione,zajdelitatnejszy i majprawaziminy.praparat. do Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. | 
i ji ust i k ji zębów. 1 tysielki 1 zł. w. a. : a z ; 
Przez Oblu PAY, Fabrykanta Portum umak a LB W. ZUH Z. Słonecki. M. Łepkowski. H. Kieszkowski. 


Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas“ 


z oryginaleego bukszpanu i z odtłuszezonej szczeci. 1 sztuka 50 et. 


Do nabycia we Iawowie w apt. K, Mikolaseha, Wewiórskiego, Z. Ruoke- 
ra, J. Nahlika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleisehmanns, M. Kahanego, 


I w Kopyczyńcach u M. Redsra, w Żólkwi u Dadleca apt., w Przemyślu u L. 
WEN shlika apt, w Drohobyczu u J. Aichmitllera, apt., w Rzeszowie u à. Kar- 


pińskieg o, apt. Główne biuro wysyłek: we Wiedniu, Banernmarkt 3. 


powowowowowacowwwowzj PIENIĘŻNA LOTERJA. 


PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


C. k. uprzyw. patentowana 


przepaska na przepukline 
bez sprężyn z pelotenowymi guzikami. 
=; Tą znpełnie mową konstrukcję przepasek 


mogę ze spokejem polecić każdemu cierpią- 
cemu na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 


którzy od dawna i w wysokim stopniu są i 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fakryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefons. Nr. 174 A). 


